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Za łączn ik i wedle um owy

Wyłączne zastępstwo 
na zachodnie En.opt

M. DIIKES, Następcy
W IEDEŃ  l -  U M Iz e  l i l 6 J

Spraw a litewska.
Kraków, 3D lis topada.

Ogólne wrauetnie w szystk 'ch  wiado 
mości o obecnem s tad iu m  sp ra w y  litew 
skiej je s t ,  ż t  zapanowało w mej pewne 
oapreże.iie, że chwilowo p rzy n a jm n ie j  
•utraciła ona swą bezpośrednią ostrość. 
W szystko  p rzem aw ia za tern, ze a i tio 
wypow iedzenia się Rady L igi w tej 
sp raw ie  nie za jdz ie  w je j  s tan ie  żadna 
zasadnicza zmiana. G w aran c ją  tego jest 
zarów no cy rk u la rn a  n o ta  rządu  polskie* 
go w spraw ie  litewskiej, ja k  oświa,doze- 
nie am basadora  Chłapowskiego, złożone 
w czoraj B riandow i że marszałek Pił" 
sudski obejm uje osobistą gwarancję za 
utrzym anie pokoju na granicy polsko- 
litew skiej. N ie ulega więc żadnej w ą t
pliwości, że R ada  Ljgi nie będzie w 
sp raw ie  litew skiej pos taw iona  przed 
żadueim „ fa i t  accompli" z n iczyje j s tro 
ny , jak  się z tern w jed n y ch  miejscach 
nie daw no liczono, w innych zaś zgoła 
obawiano

G łów ną przyczyną  tego odprężenia 
je s t  spokojna i pełna umiarkowania 
taktyka polska, opie ra jąca  się na poczu
ciu równie słusznego jak oczy w istego  
prawa Polski do zadania, abv  L i tw a  
uzna ła  się za pozosta jącą  w s tan ie  po 
ku ju  a nie w ojny wobec Polski i aby 
n aw iąza ła  z nią norm alne stosunk. 
m iędzypańs tw ow e.■ Słuszność tego żą
d an ia  uznają nawet, N iem cy i Rosja, 
dw a  główne czynniki w te., spraw ie .

D ru g ą  w ażną  okolicznością, k tó ra  
przyczyniła  się znacznie do stw ierdzo  
nego złagodzenia sp raw y  litewskiej, 
je s t  liche stanowisko międzynarodowe 
samego dyktatora litew skiego W alde- 
marasa i jego polityki. J e s t  m ianow i
cie faktem , że "Waldemaras nigdzie nie 
cieszy się sy m p a t ją ,  że naw et Berlin i 
Moskwa, k tó re  z ty tu łu  swoich w łas
nych  racyj b io rą  s tronę L itw y , czynią 
to z n a jd a le j  idąeemi zastrzeżeniam i 
pod adresem samego W aldom arasa .  — 
Dla m ocarstw  zaś zachodnich, w sp ra 
wie litew skiej  bezpośrednio  niezainte- 
resow anych  niechęć do taktyki dykta
tora kow ieńskiego j e s t  czynnikiem 
wręcz decydującym .

J u ż  teraz  okazuje s i t .  że ostatni de
m onstracyjny zjazd w ileński osiągnął 
sw ój eel głów ny, ho zm obilizował om" 
nję polityczna Eurony i spowodował, 
że powszechnie zostało zrozumianem,

ż sp raw a  ITewska nie może być nadal 
lekceważoną i spychaną. W  a tm osfe 
rze tego zrozumienia będzie obradow a
ła R ad a  Ligi, k tó ra  też tym  razem bę
dzie m usiała zdobyć się na orzeczenie 
ja sn e  i stanowcze. Obecność samego 
m arszałka  P iłsudskiego w Genewie jes t  
dalszą w tym  względzie n iew ą tp liw ą  
gw arancją .

Okoliczność, że równocześnie baw ić 
będzie w Genewie wielka delegacja so
wiecka na w stępne j konferencji roz
b ro jen iow e j,  działać będzie także w 
kierunku  ostatecznego w yklarow ania  
sp ra w y  litewskiej. R ad a  Ligi nie ze
chce bowiem dostarczyć delegacji so
wieckiej doskonalej sposobności do 
efek tow nych w ystąp ień  publicznych i 
do niebezpiecznych pociągnięć zakuliso
wych.

P rz y  is tn ie jącym  układzie  sd  mię
dzynarodow ych i w ytw orzonej sy tuacji  
dla sp raw y  litew skiej zarówno BerLn 
jak  Moskwa rozumieją, że jedynym  
pew nym sposobem zabezpit ożeni* inte
gralności L itw y jes t  nak lo r ić  je j  rząd 
do przyjęcia m inimalnych żądań pol
skich. W ynika  to jasno  zarówno z gło
sów p ra s y  obu stron ja k  z tenoru  
p rzedstaw ień , k tó re  przez p rzed s taw i
cieli gabinetów  berlińskiego i moskiew
skiego zostały  zrobione w Knwmie.

Moskiewski ko responden t  ,,Brrliner 
T ag e b la t tu “, znany P au l  Scheffer,  p i 
sze w os ta tn ie j  sw ojej korespondencji:  
„ T ra k ta t  wersalski doznałby tragiczne
go dla Niem iec zaokrąglenia, gdyby 
Polska opanow aw szy L itw ę, otoczyła 
ze wszystkich stron P ru s y  Wschodnie. 
A nem ja  gospodarcza P ru s  "Wschodnich 
sta łaby  się wówczas wręcz niem ożliwą 
do w ytrzym an ia .  Zhytecznem mówić o 
skutkach. B yłyby  one w tedy  ty lko  czę
ścią i t j  k a ta s t ro fy ,  k tó re j  uległaby 
cała p o ż y j ą  Niemiec na wschodzie, 
gdyby P o lska  przez swmj akl m il i ta rn y  
mogła je  tam „zam urow ać" i odepchnąć 
ku  zachodowi. T en  sam ak t zbro jny  
polski ' s tanow iłby  zarazem  e tap  do 
jawnpgo a ta k u  przeciw  federac j i  so
wieckiej".  ̂ i

Gdy jednak  N :"mcy, zdaniom SĆhcf 
fera, nie mogą sie bronić czynnie przed 
tern niebezpieczeństwem, prze to  ma.ią 
tern w m kszy in teres  w jem, aby P ad a  
L igi zażegnała to niebezpieczeństwo

swojemi środkami. Z takiego postawie
nia  sp r  ,wy w ynika, że zarówno Niem 
cy ja k  Rosja, nie chcąc z jednej s trony 
dopuścić Polski do L itw y , z drugie j  
zaś do wojny, we własnym  intereaie 
muszą p ragnąć, aby R ada  Ligi w y tw o
rzyła s tan  tego rodzaju, k tó ryby  wszel
ki zbro jny  za ta rg  polsko-litewski na 
przyszłość wyłączał, lnnem i słowy, 
N.omcy w swoim i R-osj’ interesie po
winny poprzeć um iarkow ane żądania 
Polski wobec L itw y.

W ’\tym  sam ym  k ierunku poszły też 
narady dra Stresem annu z Litwinowem  
w Berlinie. > iezm iernie c h a rak te ry 
s tycznym  w tej mierze j°s t  p er wszy 
kom unikat o fic ja lny  B iura  W olffa  o 
tych n a radach  i dalsze losy tego komu
nikatu .

W  komunikacie  tym  było m ianow i
cie powiedziane co n as tęp u je :  „Oprócz 
sp raw y  rozbrojenia, k tó ra  je s t  ce lon  
podróży p. L itw inowa, rozważano tak
że szereg innych spraw , p rzeds taw ia ją 
cych dla obu państw  wspólny interes, 
w szczególności zaś sp raw ę  stosunków  
polsko-litewskich. P. L itw inow  zawia
domił d ra  S tresem an n a  o nocie rządu 
sowieckiego wręczonej w Warszav.de, 
która d a je  w yraz  obawom z p o w o ju  
k o n fb k tu  polsko-litewskiego i w ynika
jących stąd niebezpieczeństw W  czasie 
rozmowy objawiło się całkowite poro- 
zumienie co do togo, że we wspólnych  
interesach Niem iec i federacji sowiec
kiej jest jak  n a jbardz ie j  pożadanem  
uniknięcie w szelkiego naruszenia poko
jowego rozwoju spraw y i skierow ania 
wszystkich wysiłków w s tronę jak  n a j 
szybszego usunięcia is tn ie jących t r u d 
ności".

Ale zaledwie kilka dzienników zdą 
zylo ogłosić ton kom unikat, gdy już go  
cofnięto i zastąpiono ośwmdczeniem 
hardzo zlagodzonem, w k tórem  nie 
kładzmno już nac isku  n a  „całkowite 
porozumienie" niemiecko sowieckie i

B M i C E - S S I K O W
Z dniem 29 listopada b. r. uruchamia Polski 

Związek Turys . nową unię luksusowym au obnsen.
Oaiazd z Krakowa Plac św. Ducha, godz 5.40 

wieczór z przystankiem w Podeórzu w Rynku 
kolo Apteki Łuczki. Bilet w jedną stronę 5 zł* 
returka 8 zł

Odjazd z Podgórza do Myślenic gcflz 6 wieczór.
Wyjazd z Myślenic do Krakowa goaz. 7 ma rano. 

Autobus własnością Auto garażu „Stop". Tel 4626.
!?80

w o tn e g o  K o m u n 'k a t  u m o g ły  być lu b  n a 
wet były „ ź le  z r o z u m a in e " .  _

Przyczyna tej zmiany zdaje sie leżeć 
w tern ze poseł polski w Berlinie o- 
trzym awszy tekst komunikatu pierwot
nego jeszcze przed ,j“go ogłoszeniem, 
wszedł n a ty ch m ias t  w obszerną kore
spondencję z gabinetem  w arszaw skim , 
po której bezpośrednio ukasnly  się 
pierwsze autorytatywne stw ierdzenia  
celów polskich w sp raw ie  litewskiej. 
Poniew aż zaś cele te okazały się -  j a k  
widzieliśmy — rówifie sk ro m n en r  ja k  
nieodparcie słuszneml. przeto  w „Aus- 
w aerł iges A nit"  zrozumiano że dalsze 
silne akcentow anie  „całkowitego poro
zum ienia"  i „w spólnych in teresów  z 
M oskwa w tej sprawne jest nie tylko 
niepotrzebnem, ale może naw et zaszko
dzić pożądanem u dla Niemiec pokojo
wemu zała tw ieniu  sp raw y  na fo rum  
Rady Ligi. Dlatego n a ty ch m ias t  zmie
niono f ro n t  i zaczęto osłabiać _ swój 
własny kom unikat,  w p rzek o n ar iu .  że 
cel swój już on osiągnął, gdy ętął się 
powodem in tensyw nej w ym iany zdań 
między posłem polskim w B erlin ie  a 
Warszawą..,

J a k  z tego w szystkiego widać, spra.- 
wa l i tew ska spoczywa aż do zebrania  
sie R ad y  Ligi, k tó ra  znajdzie  się tu 
pod silnem ciśnieniem tylu czynn :k6w 

interesów7, że będzie musiała zdobyć
„wspólne intPrasy*. W  oficja lnych ko- 1  się na  orzeczenie ja sn e  i — j a k  się 
m entarzach  zaś dodaw ano naw et,  że wolno spodziewać — słuszne i d la  Pol- 
w yrażeu ia  przytoczonego wyżej p ie r - ls k i  zadowalające.
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O l i i U t  PPS. u  s j r a t t  e m ir a t !  H e l .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

"Warszawa, 30 listooada. PPS. ogłasza ua- 
stepujące ośw iadczenie w  sp iaw ie kongresn 
er,'grantów  litew skich w Rydze:

1) PPS. na kongres em igran tów  litew skich 
w  Rydze przedstawicieli sw oich m e w ysyiała

2) PPS. gotowa Jest do w a ż k ie j  ze sw ej 
strony  form , pomocy dla emigracji politycz
nej litewskiej w Polsce pod w arunk iem , że od
nośna propozycja b id z ie  zaakceptowana przez 
centralny komitet socjrlnej demokracji litew -

H. 6 . W ells.

OCZY DAWIDSONA.
(Tłom. J. Migowa).

(Ciąg flalszv).
—  D ayidson —  zaw ołałem  -  

©budź się I
obudź się,

W łaśn ie  w szed ł do laboratorju-m Boyce. Za- 
edwie zacząj mówić, gdy Davi-dson zaw ołał:

—  S ta ry  Boyce także u m arł, a to  dopiero 
ta w ał!...

Posj ieszyłem  objaśn ić  profesorow i, że Da- 
ddson  znajduje s ję w  ja kim ś osobliw ym  tra n 
sie. Boyce ogrom nie się tern zain teresow ał.

R ob ihśm v w szystko, co tylko było w  naszej 
nocy, aby  tego chłopca w yrw ać z jego niezro- 
n iałego s tan u  O dpow iadał n a  nasze py tan ia , 
sann je sta wiał także , ale jego uw aga co 
towUa zw racała  się ku ha lucynacjom  o okrę- 
sie i o w ybrzeżu  Co ja,kiś czas rzu ca ł spo- 
itrzeżenie odnośnie do łódki i sza lup  i rozpię- 
y"h  na  w ietrze żagli.

D siwnie dopraw dy, niesam ow icie b rzm ia ły  
 ̂ słow a w posępnem  laboratorjum .

. D avidson był tedy ślepy i bezradny . Musie- 
iśm y go z pm w adzić  pod ręce do pokoju pro- 
eso -a, a gdy Boyce rozm aw ia ł z n im  i dow cip
kował na . m at owego w yim aginow anego okrę

tu, ja sprow adziłem  starego W adę. Głos naszego 
dz iekana  o trzeźw ił go trochę, a le  n.ie zupeł
nie. Z apy ta ł —  gdzie się podziały  jego ręce 
i dlaczego tonie a ż  po b iodra ,-w piasek.

"Wadę n a m y ś la ł się przez długą, chw ilę, po
czerń polecił D avidsonow i d o tknąć  zna jdu ją  
cej się w  pokoju sofy,

—  To jest sofa, sofa w  p ry w a tn y m  gabine
cie profesora Boyce. Z rob iona z w łosia koń
skiego.

D ayidson, k tórem u W ade poprow adził ręce, 
d o tkną ł się sofy i rzekł, że w praw dzie w yczu 
w a solę dotykiem , a le  nie może jej widzieć!

—  A cóż tedy w idz i?  — .z a p y ta ł W ade.
D avidson odpow iedział, że w idzi ty lko  m nó

stwo p iasku  i m uszli.
W «de k aza ł m u do tykać jeszcze innych  

przedm iotów , op isyw ał je 1 baczn ie  go obser
w ow ał.

— O kręt n a  horyzoncie już p raw ie  zni- 
icnął —  odez-wał się nag le  D avidsan bez ża 
dnej w ew nętrznej pocudki.

—  N iech pan  n ie  zw raca  uw agi na ten 
okręt —  odparł W ade. N iech m nie pan po
słucha , pan ie  D avidson. Czy pan  w ie, co to 
sa  h a lu cy n ac je?

—  O czyw iście,
—  A zatem  to w szystko, co pan  w idzi, to są  

ha lucynacje ,
—  Tak pow iedział Schopenhauer.
—  Nie, n iecha j pan s ta ra  się dobrze zrozu

mieć —  m ów ił W ade. — P a n  żyje, znajduje

się pan  w gabinecie prof. Boyce. Coś się stało 
z pańsk iem i oczym a, p su  zachow ał dotyk 
i słuch , a le  n ie  w idzi pan . Czy p an  m nie ro 
zum ie?

—  Mnie się zdaje raczę7’ że ja  w idzę za 
w iele  —  odrzek ł Dawiidson, pocierając oczy 
p a lcam i —  i cóż w ięcej jeszcze?

—  Oto w szystko, n iech  pan  sobie z tego 
nic n ie  robi. Bellów  i ja  odw ieziem y p a n a  do 
dom u.

—  Otcw.ilę, ch w i'ę  ty lko
D ayidson zaczą ł się n am y ślać .
—  Proszę bardzo, pom óżcie m i usia.ść, a  te

raz  p rzep raszam  p a n a  bardzo , czy  n ie  ze
ch c ia łb y  mi pan tego jeszcze raz pow tórzyć?

W ade cierp liw ie pow tórzy ł swoje słowa. 
D ayidson p rzy m k n ą ł oczy i p rz y tk n ą ł rękę 
do czoła.

Taik —  rzek ł Tak się ma rzecz w  istocie. 
Gdy zam knę oczy, to w iem , że pan  m a rację. 
To ty  jesteś Bellów, tu ta j obok m nie n a  sofie, 
jestem  znow u w Anglji i m y siedzim y w ciem 
ności.

Pofetm o tw arł oczy.
—  \  tam  w łaśn ie  jest w schód słońca. .Ta 

w idzę dziób okrętu  i m orze falu jace i grom ady 
b ia łych  ptaków  nad  morzem Nigdy nie w i
działem  tak w yraźn ie . A tkw ię aż  po szyję 
w p iasku

P ochy lił się i u k ry ł tw arz w dłoniach Po
tem o tw arł znow u oczy.

—  Ciem ne, w zburzone morze i w schód słoń
ca. A ,ednak ja siedzę tu ta j n a  sofie w gabi
necie prof. Boyce. Boże bądź mi m iłościw i 

*  *  *

Taki b y ł Doezątek. T rzy  tygodnie trw ało  to 
dziw ne zabu rzen ie  w zroku D avidsona. Było 
to coś gorszego, an iże li ślepota. 1

D avidson by ł zupełnie ' b ezradny  Trzpba go 
było prow adzić pod ręce i karm ić, jak n ie- 
opierzonego p taszka , albow iem  skoro tylko 
usiłow ał sie po ruszyć sam odzieln ie, zderzał 
się z różne-mi przedm iotam i, w padał n a  d rzw i 
i śc iany .

Po k ilku  dn iach  p rzyzw yczaił się do tego, 
żesłyszał nasze głosy, n ie  w idząc nas. P rzy 
znaw ał, że jest w  domu i że W adp ma rację, z

S iostra  moja, z k tórą  by ł zaręczony, odw ie
dzała  so codzięnie, spędzała p rzy  n im  długie 
god z iny ,’ w ciągu k tórych  opow iadał jej 
o swojej pustyn i. Gdy trzym ał je; rękę w sw o
jej, w ydaw ał się w tedy o w iele spokojnieszy.

K iedyśm y z laboratorjum  jechali do Ham p- 
stead  do jego m ieszkan ia , ośw iadczył, że ’m a 
takie  w rażen ie^  mkbyArpy go -w ieź li przez 
w ydm y p iasczyste , przez skały  i drzew a, że 
otacza go zupełny mrok. K iedyśm y po scho
dach  udali się do jego pokoju, doznał zaw rotu  
głowy i om ało co nie o szalał z lęku. Zdaw ało 
mu się bow iem , że w spina się na  w ysokie 
skały , kędyś p raw ie  pod sam o niebo i oba
w iał się, że lada chw ila spadnie.

(Ciąg dalszy  nastąp i).



N O W A  R E F O R

|*ki*j i i«  m ężow ie zau fan ia  socja listycznej e- 
I m igracji litew skiej nie oęaą przedsiębrali ind - 

■ii»* żre. kół- politycznych bez w iedzy PPS.

polityki pOiskief w  stosunku do L itw y n aw ią 
zani* norm alnych troinnkow  dyplom siyczny cn

i Prasa pd stronie Poisk!.
8) PPS. uważa za jeayny cei państwowej * jospodarczych pom iędzy obu państw am i .
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nosć u trzy m an ia  pom ostu mimozy N iau cam i a 
hosją , oraz m ebespitnizeiistiro od okrążenia 
Prnr Wschodnie.' przez Polską. Z drugiej 
S trony N iem cy m u sią  sii w ystrzegać jeano- 
■trounego r ystąpoWauia w ubronio L itw y, 
przeć isv czem u przem aw ia m iędzy inne mi po- 
1 'tyka W aldemaTOsa w  sloeunnu  do K łajpe
dy  i

„ b e r  T ag" tw ierdz i, że ro k o w an ia  genew 
skie dzięki z ręcznem u  sp recyzow an iu  w no
cie stanów  sk a  P olski, b ęda  krótkotrwale i ze 
R ad a  Ligi p -aw dopodobm t zadow oli się o- 
żw iadczeniem  ze strony Polski, pokrywają- 
cen  sie ze stanow iskiem  ortatmei noty poi 
skiej. R okow ania  genew skie m ogę być  —  
zdan iem  dzienn ika  —  rozszerzone jeszcze n r  
jedno żad an ie  a  m ianow icie  na zad an ie  P o l
ski w  sp raw ie  cofnięcia ożw iadczenia L itw y  
co dc t. zw . staną wojennego. Z żąd an iem  tern 
solidaryzow ać sic będa rząd francuski i an
gielski, m oźliw em  iest jednak , że N iem cy po
prą to życzen ie, zw łaszcza  że na  raz ie  (n& 
zaw sze?  U R.) Litwa niem a w idonćw  odzy
skania 2 powrotem Wilna,.

D ziennik  stw terdza w końeu , że no ta  ro b  
ska p rzy czy n iła  się do u gruntów  an i a  :pokoj- 
m ejszej ocey w  Kolach d y p im a ty czn y ch .

Londyn, 30 is to p aaa  (PAT). P ra s a  tu te jsza  
I p isze, że Poldka, w y raża jąc  chęć  p rzedsta- 
w te n .a  sp raw y  polsko-litew skiej L idze N aro
dów w y iro fu *  jak najiepw e w rażenia, usu 
w ając -rw elk ie podrj-zenie co dc wojowni- 
ozożcd P o lsk i P  sm a  k o n se rw a ty w n e  z w y ją t
kiem  „D aily  T e leg raph" w y ra ż a ją  sie o no
c ie  bardzo  przychylnie. „T im es" zam ieszcza  
ró w n e j a rty k u ł, nacec how any  p rzychy lnośc ią . 
„W esu m n e te r G aze tte"  .pod k ą tem  re lacy j 
•w ego  koresponden ta , k tó ry  b aw ił św ieżo w  
W iln ie , pcikreżla  polskość m iasta  i brak 
przygotowań w ojennych ze strony Polsku

Prasa D e r m  aioo m.iczif o nocie poisMej. 
aiDo ooiew a Litw o  z w n a  w o d a .

B erlin, 80 listopada (PAT). C ała  p ra sa  o- 
g łasz»  nbtę rządn polskiego do p ań stw , z któ- 
rem i Poloka pozostaje w ito m n k n c h  dyplo- 
m atyc snych  bez K om entarzy. Jedyn ie  dw a 
dz ienn ik i p raw icow e, „L akal-A nzeiger" i „Der 
T ag zam ieszcza ją  obszerne  k om en tarze . —  

„L okał-A nzeigur" naznacza , że n o ta  precy- 
ru je  w praw dzie  stanow isku  w ytyczne Polski, 
a ie  m im o to nie trudno  przew idzieć, że z ręcz 
n e  posunięcia, Polski spo tka ją  się z pepar- 
oUut iw la u o k a  la  atTony rządu Lanuuskie- 
go i  angielskiego- N astąp ić  to  m usi głów nie 
x tego pow odu, iż z am ia ry  i p ian  po lityki p o l
sk iej w ośw ie tlen iu  no ty  w ykluczają w sze l
ką m ożliw ość zaczepiania Polski, zw łaszcza  
ze stanow iska Ligi Naredow W ażnem  jest 
orzetc tw itrd z e m e , że P o lfka nie żyw i za 
m iarów  ag resy w n y ch  w obec ca łośc i tery to- 
•-jstre j Litww S tw ierdzen ie  to zapew nia  rzą 
d ó w ’ po lsk iem u Uznanie polityki jeno prze* 
m u cantw a Ligi. N iem cy nie m ogą zapom i
n a ć , t e  n iepodległość L itw y  leży  w in teresie  
N iem iec. Za n ie ty k a ln o śc ią  i su w eren n o śc ią  
L itw y  p rzem aw ia ją  ze s tan o w isk a  N iem iec 
p rzed ew u zy sik ń m  diwa a rg u m en ty : koniecz-

Aresztowanie b. posła Dymcwskiego.
(Telefonem  od naszego k e r  spondenta).

Powodu zatórao Woldemoraso 
z pos angiclsHlm 1 francuskim.

(Telegram  w łasny  „ N. Ri form y").
W ilno, 30 listopada. Z K ow na donoszą , że 

m iędzy posłem angie^ ldm  i francuskim , o 
W aldem arasem  pow stał zatarg na tle stew n -  
kn rządu litew skiego do Polski. Chodzi o to, 
że w  grudn iu  r- z. k iedy  W ald e m aras  obejm o
w a ł w ład zę  po p rzew rocie , zapew nił on kor- 
pns dyplom atyczny, że bedzit nnikał w szyst- 
kiugu, ooby drażniło Polskę i że  będzie dążył 
do por otzu m ienia. O bron i p posłow ie prrwpo- 
m nie li W aM em arssow i tę ob ie tn icę , jed n ak 
że oii ośw aidczyl, i*  takiej obietnicy nigdy  
m e składał.

Mobilizacja 3-ch roerniitów na Ulwie.
R yg*, 30 listopada (A W ). N ocy dzisiejszej 

n a rW z ły  tu  w iadom ości, ze rzad  W a la e n a -  
ra s*  ogloeił m obilfcauję 3 _cli uajmIoiU*wch 
roczn ików  Z a rz ą d ź -, n ie w y w o ła ło  w ielkie 
w rażen i* .

W Kownie lak w oftleżonem mieście.
(Telefonem od naszego korespnn.l°nta).
W iln o , 30 listopada W  poniedzia łek  w ie 

czorem  n ad esz ły  z K ow na w iadom ości, :e 
rz ą d  W aldem araso ., ob aw ia iąc  się zam ach u  
f ta n n , w yda ł szereg  ncw y ch  z a r* ąd reń , ogra- 
B ie sz ą c y c h  w n m o ie  osobistą . W ydano  roz
porządzen ie  aab ran ia jące  o św ie tlan ia  wiecuo- 
rem  i w  nocy  okien, w ychodzących  n a  ulicą. 
C hodzić u licam i m iasta  w olno ty lko  dc zm ieiz- 
c b n . Policia c-zuwa ty lko  w dzień , w  nocy  zaś 
n a d  po rządk iem  czu w a  w ojsko i szau lisi. Po- 
z a tem  w prow adzona zo sta ła  kon tro la  dow o
dów osobistych  pasaże -ó w  pociągów . U osób 
p rzy b y w a jący ch  z zag ran tcy , p rzep ro w ad zan a  
jeet śc^sta rew izja  rzeczy  i dokum entów .

Starcie popraif czne z  paripantam i 
litewskimi.

Z pogranicza litew skiego donoszą: W  nocy 
x piątku na so b o tę  w regonie O rm ian  p a r ty 
zanc i litew scy , w  ilości k ilk u n astu  uzbrojo
n ych . usiłow ali p rzedostać  się z L itw y  n a  te 
ry to riu m  Polski. M iędzy żo łn ierzam i K O. P. 
a  partyzantam i w y w ią z a ła  się s trze la n in a , 
w  której w y n ik u  p a rty z a n c i zm u szen i by li 
cofnąć się z  powrotem do lasu.
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Waldemaras nie potrzebuje 
zaufania stronnictw.

(Telegram  w łasny „N. Reform y").
Ryga. 30 listopada. U p rezy d en ta  Sm etony 

odbyło  się w  obecności p rem je-a  W a ld e m aresa

zebranie przyw ódców  opozycyjnych, którzy 
sfo rm ułow ali sw ój pogląd n a  Kwestję w ile ń 
ską v> sposób dla rządn o iekuizystiiy .

P rom jer w odpow iedzi ośw iadczyły że rząd  
obecny pow ołany zo sta ł przer armię przeto 
ni* potrzebno mu jest zaufani., partyj, gdyż 
■o*r rzadka siła- W obec tego przywódcy opo
zycji opuścili zebranie

Oficerowie litewscy ro /19 :dz&ja 
zebrania ODOZiirji.

fT elegram  w łasny „N. Reform y").
Rygr 80 listopada. Z arząd  P a rlji Ludow ej, 

s to jącej w  opozycji do pr«m jera  W ald em arasa , 
o trzy m ał pozw olenie w tad z  n a  odbycie w czo
raj ramo posiedzen ia  w  mieszKamiu sw ego 
przyw ódcy  W czasie  ob rad  przed dom em  ze
b ra ła  się grupa oficerów, zw olenników  W al- 
lemuraaa, L turzy podstępnie w taranęli do 
m iesrkania, odzie  odbyw ało  się zeb ran ie  i 
napadli zebranych, zarzucając im, że u  agen
tam i P o l  i- D optero in te rw en c ja  k o m en d an ta  
m iasta  u w o ln iła  n ap ad n ię ty ch  z rą k  a w a n tu r 
n iczych  oficerów .

ostre wystopn nic garnizonów 
Htcwshlrti.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W ilno, 30 'istopada.. Z K ow na nad esz ły  

wiadomości że gamlaomy, stacjonowane koło 
Kowna, zażąd a ły  w czoraj w  nocy od rząd u  
W aloem arara, aby w ciąga 48 godzin “orga
n izow ał gabinet koalicyjny n a  szerokiej pod
staw ie , o p ie ra jący  się n a  w szystk ich  g rupach  
po litycznycn .

W edle da lszych  w ieśa i z K ow na, garnizon 
w Wiłkomierisp m iał w ypow iedzieć rstMowi 
posłuszeństw o i u tw orzyć  rndy żo łn iersk ie  
d la  rokow ań  o u tw orzeuS  pabinetn iwańcy]- 
nego.

Przygotowawcza komisa rozbrojeniowa
Genew a, 30 listopada. P rzygo tow aw cza  ko

m isja rozbrujeii-iow & odbędzie pierwsza pn 
blicrne y^sieazen ie  dziś w e śr^dę p rzed  połu- 
dn.em .

Sowiety zaprooonuia oakt nieagresji 
na 10 lał.

L ondyn. 30 lis topada  (rńT). G enew ski

(Telegram  isk ro w y  „N. R e fo rm y 1).
sp raw ozdaw ca  „Excham gę T eleg raf"  donosi,
że resyjska delegacja zd ecydow ała  się n a
pierwsizem posiedzen iu  przygotow aayczej ko- 
m ;s;’ rozbrojeniowej zaproponować zawarcia  
paktu pokojowego aa  lat 10. U czestn icy  p ak tu  
m ieliby  się w strzy m ać  przez ien okres od 
w szelkiej w ojny zaczerniej w obec innych
kontrahentów.

Z ruchu przedwyborczego.
0  otworzenie bloku Cb. D„ z „Fiastem 44

(P). N a czoło rozpoczyna jące j się już akcji 
p rzedw yborczej poza dojściem  do sku tku  blo
ku m niejszościow eso, w y su w a ją  się w obecnej 
ch w ili, toczące się uż od diwóch di, roko
w an ia  między Piastem  a Ohrz. Demokracją, 
mające na celn utw orzenie w spólnego bloku 
wyborczego Ze stron > P iastow ców  u czes tn i
czą  w n a ra d a c h  pp. W itos, D ęoski i Kieruik, 
Ch. Dem zaś rep rezen tu ją  p, Chaciński i  ks-

K aczyński. Podobno osiągn ię to  już tak  dale
ko idące porozumienie, że chodzi eszcze t/Lko 
o techn iczne  szczegóły.

O dbyw ają  się rów nież  jak ieś bliżej n ie
określone narady o niwoirzerię w ielkiego blo
ku centrówo-prawicowego, k tó re  jłd n a k  me 
w y sz ły  jeszcze poza ram y  w stępne j w ym ia
ny zdań
1 Z aznaczyć  także n a leży , że rad a  n acze ln a  

„Niemieckiego Związku Ludowego w  Polsce"  
pow zięła  rezolucję, g łoszącą, że N iem cy po
pierają rząd marsz- Piłsudskiego, a w stąp ię

™ ni*zaw a, 30 listopada. W e wtorek przed 
południem n a  żąd an ie  w ład z  sądow o-śled- 
czycn  został aresztow any byty poseł Taaensr 
D ym ow ski pod zaraniom nadużyć finanso- 
/vołr w  B anku Narodowym , którego b y ł dy 

rektorem .
AisSZuOwanie b. posła  iJym ow skiego n a s tą 

piło  n a  sku tek  licznych skarg natury Krymi
nalnej. Skargi te  w p iynę ły  do p roku ra to ra , 
do tychczas jednaK n ie  m ożna było  sp raw om  
nad ać  należy tego  biegu ze w zględn na n iety
kalność poselską Dopiero obecnie po w y g a
śn ięciu  m anda tów  poselskich  proK urator mógł 
rozpocząć energ iczne  postępow anie p rzeciw  p. 
D ym ow skiem u.

W płynęło  do tychczas do p ro ku ra to ra  siedem  
skzrg karnych- G łownie cięży  na Dornowskim

afera upraw iana pod firmą Banku Naiodo- 
w f;o , N adużycie zostały  w ykryte przez in s
pektorat nar .ow y  minn^erstwa yjtarbu ^  cza -
sie likw idacji w sponinianeiio  banku . M. in„ 
stwierdzono sia łszow an ie  bilansu „Banku N a
rodowego".

N iezależn ie  od tego z n a la z ł się p  D ym ow - 
ski w kolizji z kodeksem  k a rn y m  z tytułu  
w ystaw ian ia  czeków  oez pokryua, z a w ie ra n ia  
podejrzanycn transaucyj przy kapnie w ięk
szych  objektów, w ystaw ian ia  fa łszyw ych  wek- 
sH i t. d

Poza tern w łaaze sądow e zainteresow ały się  
placem , k tó ry  ongiś stanow ił' w łasność tow a- 
rzvstw a „Rozwój", a  obecnie p raw em  k ad u k a  
prreszedł do p. D ym ow snego.

nie do b io su  m niejszościow ego m o tyw u ją  rze
komo k rzy w d zącą  o rd y n ac ją  w yborczą . -

Z w raca ją  też uw agę n a  ośw iadczen ie  m ar
sza łk a  S en a tu  'Trampem /n  kiego, iż  zamierz* 
kandydow ać do Sejmu podczas n ad ch o d zą 
c y ch  w yborów .

Wqiazd tfele£ac|i polskie!
d o  G e n e n « .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 30 listopada. D ził  w yje2Qis do

G enew y m in is te r sp raw  zag ran iczn y ch  Zale
ski w  tow arzystw ie  pp A rciszewskiego, Tar
now skiego, R undsteiua i Szum.a cwUtie o.

Data w yjazdu Jłarrz. Piłsudskiego nie jest 
ji izeze ustaiona.

W skład nasze) delegacji wenodzi m inister opr w 
zagrań cznych Zaleski, radca ambasady r ó stre j 
w Paryżu, Arciszewski, radca poselstwa pola!" ,(0 
w Berlinie h t. Łoś t szef sekreiariaiu miiiistor- 
siwa spraw zagranicznych radca Ssnmlakowski 
naczelniit wydziału ustrojów międzynarodowych 
Tarniwiki, naczelnik. wydziału wschodniego Ho- 
łów o oraz sekretarz osobisty m inistra Zaleskiego 
p. Stawski

Narada w Belwederze.
W arszaw a, 30 listopada (A W \ W czoraj w ie 

czorem  odby ła  się w D eiw oderze pod prz 
w odn ic tw em  m arsza łk a  Piłsudskiego naiadd, 
w  k tó re j uczestn iczy ł w icep rem ier Bartol, 
m in is te r spraw  zag ran iczn y ch  Zaleski i  m i
n is te r  pełnom ocny  Knoll.

Ks. W  u  P re zyd en ta  P ^ e rz y ^ o s io lile i.
W a rs z a w ę , 30 listopada (PAT) W czoraj o 

godz. 11 rano  - P rezyden t Rzeczyi>o^po!itei 
p rzy ją ł ra  specja lnej au d jenc ji J- W ysokość 
ks. Ri, który  p rzy b y ł n a  Z am eł k ró lew sk i w 
otoczeniu swej św ity  wojskowej ł  cywilnej, 
W a rta  w ojskow a w y s tąp iła  pod b ro n  oddając 
honory . P rezy d en t R zeczypospolitej p rzy ją ł 
ks- R i w  sali rycersk ie j w  towan zystw  id dom u 
cyw ilnego  i w ojskow egc. Po skończonej au- 
djoncjl ks. R i p rzed s taw ił P rezyden tow i R ze
czypospolite j esoby , n a leżące  do jego św ity .

Zasmuca p. osveii’a pr7yDył po Uiapszaiuy
(Telefonem  od naszego korespondenta)- 
W irsza w  ..3 0  listopada- W  ch a rak te rze  za 

stępcy doradcy finansow ego b ev ey a  przybył 
do W arszaw y z Ameryki Dano Diraud, zn a n y  
ekonom ista  am ery k ań sk i, znaw ca spraw gu- 
spodarczych Poisui i n asz  p rzy jaciel. D iraud  
zn a  Polskę dobrze, spędził w niej bow iem  
dw a b t a ,  jako zastęp ca  am erykańsk iego  pu ł
kow nika B arb era , pow ołanego w  sw oim  c z a 
sie przez rząd  polsKi w  charaK terze do radcy  
do sp raw  kom unikacji. Po pow rocie do A m e
ry k i D iraud  by ł w ysok im  u rzędn ik iem  m in i
s te rs tw a  n a n d iu  przy Hooverze.

l en Krzemiński prezesem PKO.?
(Telefonem  od naszego koresponaenta).
W arszaw a, 30 listopada. P rezes N ajw yższe

go Sądu wojakowegi w W arszaw ie , geń. 1 i»e 
m iński, ma objąć stanowisko prezesa P. K. O. 
w W arszaw ie. N atom iast Antoni Anni z, pro- 
iponow any p ierw otn ie  n a  to stanow isko , m a 
być pow ołany na tany posterunek Służby 
państw uw o-politycznej.

Protest marszałka Tran rp czyM ieg o 
prze ciw  cofnięciu legitym acyj kolejow ych 

dla pre zyd iu m  Senatu.
(Tele fonem  od naszego korespondm ta ).
W arszaw a, 30 listopada. Z uw agi n a  za- 

wiacomienifc o trzym ana z  m inisterstw a kolei, 
iż legitym acje prezydjów Sejmu i Senatu nie  
dają w okresie przedwyborczym  prawa do 
wolnej jazdy kolejam i, m arsza łek  S en a tu  
Trąm pczyński zw rócił się z listem  do min- 
kolei Romockiego i z pow ołaniom  się na 24 i  
28 art konstytucji i  żąda coln ięcia  tego za 
rządzenia.

. Krok podobny u czy n ić  m a  rów nież m a:, 
czarek Sejmu p. Raiaj.

• ••
A rt. 24 k o n sty tu c ji głosi, że „posiow ie m a 

ja prawu bezpłatnego korzystania z państw u, 
w ^ch środków kom unikacji d la  podróży p> 
ca ły m  obszarze  R zeczypospolitej, art. 28 za.g 
stw ie rd za , że: „mandaty m a rca lk a  i jago 
zastępców  trwaja po rozw iązaniu Sejmn aż 
d» ukonstytuow ania się nowego Sejmu"

Bezmiernie p rzy toczonych  a.rtykurów  Kon?ty. 
tuc ji jes t tak  a sn e , a  in te rp re tac ja  ich tak  
o rosta , że c a la  sp raw a zdaje się polegać n a  
jsk iom ś n ieporozum ien iu  (Red.).

Z o s f a t A l e f  ch w ili,
Litwa oświadcza, ie gotowa fest 

do Dorozumienia z Polska.
Oficjalne oświadczenie posła litewskiego w Paryżu.

(Telegram  w łasny ,.N R eform y").
Paryż, 30 listopada. W edług  p an u jąc y ch  ™ 

urzędzie  spraw  zag ran iczn y ch  z a p a try w a ń , 
w  konflikcie polsko-litew skim  uastąpiłu pew 
ne odprężenia 

W izyty  polsldego 1 litew skiego przedstaw i
ciela dyplom atycznego u  m in io tra  sp raw  za 
g ran iczn y ch  Brianai w w o ła ły  dobre w raże
niu.

Po w ręczen iu  orze,z am b asad o ra  polskiego 
n a  Q uai d ‘Or»ay no ty  okrężnej, rów nież li
tew ski przedstaw iciel dyplom atyczny złożył 
pisem ne uświń derenie oodkrośiajcąe, że Litwa  
nie żyw i w obec Polski n eip izy jasn ych  za- 
m iaró .' i je it w  każdej jhw iu  gotowa do po
rozum ienia.

Po zrożeniu obu ty ch  ośw iadczeń rząd y  
francuski i brytyjski w eszły  w ko n tak t m ie
dzy sobą i postanow iły  zarówno n rządn li
tewskiego jak i polskiego przedsięw ziąć w spół 
ny krok celem  uelinityw nego zlikw idow ania  
zatargu.

Ja k  s ły ch ać  dalej, Briani1 dał pozrać pol
skiem u i litew skiem u przedstaw icielow i dy- 
nlom atycznem n, że Francjr chętnie w idzia
łaby  podjęcie etewunków dyplom atycznych  
m iedzy obr naństwamL W tym  sensie  m iał 
się rów nież w y raz ić  ang ielsk i m in is te r  sp raw  
zag ran iczn y ch  Chamberlain
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D zia ł g ie łd o w y

Kraków, 30 liistcroada.
Dzie w  p ry w a tn y ch  o b ro tach  n a  ry n k u  e- 

faktów  do ch w ili rozpoczęcia  oficjalnego ze
b ra n ia  pan o w ała  ten d en c ja  u trz v m a n a , przy 
usposobieniu  w yczakiującem  i m in im a ln y ch  
ooro tach . W dn iu  dzisie jszym  pan o w ała  s ilna  
re a liz ac ja  tra n z a k c y j uM im ow y-h. K ursa  
k sz ta łto w a ły  się n as tępu jąco : Z ieleniew ski
21.50— 21.60, Gróka 86.50- -87  zł., S iersza 
G órn icza  10.75— 11. N iem ojew ski 2 o0— 2 70, 
Azot 1.60— 1.65, B ank  Poiski 154— 155, J a 
w orzno  23.20— 23.40, Cegielski 49— 50, Ele- 
tro w m a 56.50— 57.50, Lokom otyw y z zł.

N? ry n k u  w a lu t i dew iz tendenc ja  w  da l
szym  ciągu  s łab a  d la  gotów ki dolarow ej przy 
silne j podaży i m im m alnem  za in te resow an iu  
D ewizy u trzy m an e  w m ały ch  obro tach . W 
K rakow i do lar gotów kow y 8 87‘25— b 87‘76,

czek i bankow o 8 91 i pół, W arszaw a  d o la r 
gotów kow y 8.97 —8.97 i pół, czeki 8 90 do 
8.90‘45, L w ów  dolar 8-87 i pół do 8.88, czek i 
8.90‘7ś— &.91‘25, K atow ice do lar gotów kow y 
8 .87‘25— S.87‘75, czek i 8 90— 8-9C‘50.

W iedeń, 30 listopada. Na giełdzie w : ;deń - 
sk ie ' z powodu pom yślnych  doniesień  z ry n 
ków p ien iężn y ch  budapeszteńsk iego  i b e rliń 
skiego szereg papierów  zyskało  n a  k u rs ie , m. 
in- N afta , A lpm y i DaDiery bankow e. W d a l
szym  przebiegu zeb ran ie  giełdow e przeszło  
spokojnie. S iersza  8.55, Portla.nd 68, K arp a ty  
29, G alicja  80, S chodn ica  10.6, Naffh 38-5, 
A lpiny 43 6. G alicyjski B ank  H ipoteczny 1.03, 
F an to  8, Z ielen iew ski 17.2.

Z n rych , 30 lis topada  (PAT). Z am knięcie . 
P a ry ż  20 40, L ondyn  25.29 7 8, N. Jork  5 18525, 
Belgja 72.49, W łochy 28 195 tliszp an ja  86.325, 
H olandja 209 525, B erlin  123.85. W iedeń 
73.125, Sztokholm  139.80, Oslo 137-80, Ko
pen h ag a  139, Sofja 3.74, P raga  15.365, W a r
szaw a  58.15, B udapesz t 90.72, B ialogrod 9.13.



N O W A  R E F O R M A '

Ochrona i w i M  według ptuektu 
poisKiego kodeksu karnego.

Żyjem y dzis w  okresie p rzedw yborczym - W 
ty m  okresie w alk  po litycznych  n ab ie ra  k ap i
talnego w ręcz znaczem a problem ochrony pra
wnej wyborów, t. j. problem  tych  przepisów  
ikarno-praw nych  które sto,ą na. s tra ży  nm ożn- 
w iem a społeczeństwu przeprowadzenia w szyst
kich urac z wyboram i parlam entarnym i zw ią 
zanych , Z tego sta now i tk a  rzecz u jm u jąc  i a b 
s tra h u ją c  oq jak ichkolw iek  m om entów  poli
ty czn y c h , zag lądam y do ksiąg  obow iązującego 
p ra w a , aby  p rzekonać się iak one no rm u ją  
tę doniosłą  spraw ę.

N a w stępie stw ierdzić  m usim y , iż w  n iepod
ległej R zeczypospolitej kw estję  ochrony  w ybo
rów  po ra z  p ierw szy  uno rm ow ał d ek re t z 
dn . 8 go s ty czn ia  1919 r. „o postanow ien iach  
k a rn y c h  z a  przeciw dzia łan ie  w yborom  do Sej
m u  i w y k o n y w an iu  obow iązków  poselskich 
CD' p raw  p. p. n -r  5 poz. 961. P rzepisy  k a r
n e  tego dekre tu  zaw arte  w 10 arty k u łach  obo
w iązy w a ły  w  czasie  w yborów  do Sejm u U sta
w odaw czego  w  1919 r.

W dal szyi o rozw oju  u s taw a  zasadn icza  czy. 
li konstytucja z  17 marca 1921 r. proKlam owa- 
ła  w  państw ie  naszem  system  parlam entarny, 
oparty o w ybory pow szechne. N a mocy po
stanow ień  konsty tucji w ynory  p a rlam en ta rn e  
w prow adzone zostały  jako instytucja siał? -w 
n aszem  życiu  praw no- państw ow em . Ta sta łość 
a  racze j perjódycznosc insty tucji w yboiow  
•skłoniła p raw odaw cę polskiego ao w prow adze
n i a  stanów  fak ty czn y ch  p rzestępstw  skiero
w a n y c h  p rzeciw  w yborom  do przyszłego ko
d ek su  karnego, jako jego rzęśc i o rgan icznej.

In te re su jący  n a s  d z ia ł IV pro jek tu  w stęp 
nego Kom. K odyfikacyjnej R zeczypospolitej 
Po lsk iej r a  ty tu ło w an y  jest: „Przestępstwa prze
ciw  wyborom i głosow aniom  Indowym* Z śa 
m ej in ty tu iac ji w yn ika , iż ujęcie kw estji jest 
tu  szersa? arn  seli w  deki ecie z 1919 r. P rzed- 
m io tem  oc.nrony w  projekcie Kom. Kody fłkacyj- 
ne są  w sie  kie głosow ania do zrzeszeń p ra 
w a publicznego, a  w ięc n ie ty lku  w y b w y  pa’ 
la m e r ła rn e , lecz także  n. p. v  ybory  do rady  
m iejskiej, k asy  cho r ,"*■ i inne. A nalizując p rze
p isy  p ro jek tu  szczegółow iej, w adzim y, iz w  a r
ty k u le  21-ym  zagrożone sa  k a rą  w lę .-u n n  
przestępstw a fałszow ania wyborów Inb głoso
w an ia  jak  np. w p ły w an ie  n a  n iep raw id łow e 
sporządzan ie  Ust, z łożen ie  głosu n ieup raw n ione  
go i t. p

Godne najżyw szej uw agi n o in m  w  tych 
czasow ych  p rzep isach  w prow adza art. 24 pro
jek tu , k tóry  głosi: „Kto przr głosow aniu t?) 
nem  zapoznaje się ze spotobem głosowania  
poszczególnej osoby ulega karze aresztu dr 
6 m iesięcy lnb grzywny W przepisie pow yż
szym . jak wi-dzuny chroniona jest siln ie ta- 
jemniua głosow ania < zv l’ p rak tyczn ie  rzecz 
b io rąc , za ,rżen ie  do cudzej koperty , zaw ie ra 
jącej num eT ck lis ty  w yborczej jest k a ra ln em  
w ykroczen iem

O sta tn i z 5-cin  a rtyku łów  om aw ianego dz ia 
łu  przestępstw  m on : o sprreoajnesci przy gło- 
so w am acn  lub  w yborach- S an k c ją  jes t tu 
w ięzienie do a-cin  lat.

h V I U A y y  m a k a t y ,  c h o d n ik i  
U l  P  ■ I  o d u . z i i  I tp .
gotowe i na zamówienie!
W ykonani* artystyczne! Wykonanie artysty  sneI 
Skład w„łny, osnowy I wzorów stylowych! Także 
woma północna. — Nauka dywanów ,bes war 
ztatu" — szybka I dok rlnjł — Dla przyjezdnych 

kurs przyspleszonyl — Boboty rozpoczęte wysył" 
sic z wzorami i i, ilczytem pouczeniem.

U
Konces. Szkoła 84r 

W ytwórnia Dywanów

M B Z J S Z l U i S f . l
nrdUOW. ul. Pilarska L 5.

Rozporządzenie o czasowym pobycie tudzoziemców
na ziemiach polskich.

W krótce zostan ie  ogłoszone rozporządzenie  
R ady  Mini=-ł rów o pobycie cudzoziem ców  n a  
obsżarach  R zecz yposjroli tej. W edług mego c u 
dzoziem cy, m e posiadający  dowodów osobi
s ty ch , „orz iw 'd z ia n y c h  rozporządzt-niem  P re 
zy d en ta  R zeczypospolitej, niogą w jeżdżać  n a  
teren  w oj. Lw ow skiego, S tan isław ow sk iego , T ar 
nopoiskiego, W ołyńskiego, Poleskiego, Nowo
gródzkiego, W ileńskiego i B iałostockiego (pow, 
au g u sto w sir grodzieński, se jneńsk i i suw ał 
ski) ty lko za  uprzedm em  zezw oleniem  w ładz  
aam in is tra cy jn y ch  drugiej in s tan c ji odnośnych  
obszarów

U praw nien ie  do w y d a w a n ia  ty c h  zezw oleń

m oże być w  drodze rozporządzen ia  M. S. W- 
przekazane  w łr.dzom  adm in is tracy jn y m  pierw 
szej in s tan c ji 

Z ezw olenie u p raw n ia  do pobytu  na z iem iach  
polskich tylko w  czasie  i m iejscu w zezw ole
niu określonem , może być w każdej chw ili 
cofn ięte , o ile okaże się, ze pobyt cudzoziem 
ca  sp rzec iw ia  się dobro  pań stw a .

W ykonanie  pow yższego rozporządzen ia  po
w ierza  się m im strow i sp raw  w ew n ę trzn y ch  
Frzycizem w chodzi ono w  życie z dniem  ogło
szen ia , a  trac i moc obow iązu jącą pc upływ ie 
dw óch la t  od tego dnia .

 o------

d a n c in o , s a r ,  nm?
Tel. 3492, GRODZKA 42. fel. 3492.

z a w i a d o m i e n i e :.
Z dniem 1 październik* b. r  otwsrete «ezono J«* 

■łłenneyo; wy«tepv pierwazonedoych. sagTftnlciarcfc 
a trakcy j  tanecznych,

W soboty, oferiziele 1 święte fWe <j*cłock p n y  W T <  

■«tępie całejjo zespołu tanecznego. Pierwszorzędny u h  
■kpół jazzbandowy. — Początek o  ęrodz. 9.*' wieczorem.

ZAR7.AD.

Ł is lt f  a h r a f u .
(Kurnspoiidencjn  ,,A’ Reform y“.)

Tarnów, 29 li®tapa'|a.
(WieczAi Listopadowy — Nabożeństwu w  
sskołach ł ieui ick, — Łn raoi autora „V ese  
la “ . — U czczenie .icm u cy  zw ycięstw a tloty 
polsKmj pod Oliwą —  Nabożeństw o żalobn? 
za żp. Fran. Mościckie"" — Zgromadzenia. 
Kradzież w  „Plonie". — Napad na dziew czy
ną,   Kradzieże. — Zguba. —  Najecnar ie

wozem ).
R ocznicę listopadow ą uczczono  w ieczor

k iem  w „Sokole 1‘‘. N a program  złożyły  się; 
P iękne p ^ em ó w ien ie  d r R ybczyńskiego, de
k lam ac ja  P' Skow rońskiego, produkcje jrk ie- 
stry  16 PP- oTaz odegranie dw óch obrazów  
scen iczn y ch  p t .d łucie kos" „Z n ak ’ - L iczna  
publiczność o k lask iw ała  w ykonaw ców

Z pow odu R ocznicy  listopadow ego pow sta
n ia  odbyły  %ię dzis ia j nab o żeń stw a , w k tórych  
W zięła u d z ia ł m łodzież szkół średn ich . W 
s z W a c h  odbyły  się pogadanki-

S taran iom  kom itełiu miejskiego odbyła  się 
w  san  k ino tea tru  „M arzen ie" u ro czy sta  a k a 
dem ia k u  czci SI y sp iańsk ieg  o donoro
w ym  progra-mie P rzem ów ienie  akolicrnoścjo- 
We w ygłosił dr P ozw adow sk ', a  ilu strow ał je 
dek lam acją  p. Sk iw roński z w laścrw a sobie 
■Werwą. P ro r Tuka -z z a t r a t  prze* iękinie n a  
ak -zyncacti, a  p rogram u dopełn iły  produkcje 
órkiei-jry 16 pp. Poszczególne Dunkty progira- 

ok lask iw ała  liczna publiczność.
Z powodu 300- le tn iej ro -m ic y  zw ycięsu.ya 

P°1skieij floty pod Oliwa odbyły  się pogadamk 
We w szystk ich  szkołach średn ich .

S ta ran iem  pracow ników  fabryki p rzetw orów  
^ 'a z k ó w  azotow ych  w  D ąbrów ce In fu łaokie j 
odbyło się nabożeństw o żałobne za duszę śp. 
f  ra.nciszika M ościckiego, sy n a  p rezy d en t- _paO- 
9W a, jednego z pracow ników ’ fateyk i- N abo
żeństw o  odbyło się w Z bylilow ekiej Górze 
P°d T arnow em .

,W  Porębie R adlnej odbyło się zgrom adze
n ia  zw ołane  przez stronn ic tw o  kato iicno-lu- 
d°w e. P rzew odn iczy ł w ójt G ebski sp raw ozda- 
t> - złożył poseł M atakiew icz W dyskusji za 

b r a l i  głos S ta rzy k . N owak. L aska i inn i, pu
czem p izy ję to  sp raw ozdan ie  do w iadom ość. 
'Ochry. ? 'ono rezolucje w k ie runku  przeurow a- 
ńz ii? dochodzeń przeciw  tym . k tó rzy  doro

b i się maja tiku w sposób n iep raw n y , prze
prow adzenia  k la sy fikac ji grun tów  : m n y ch

postu la tów  gosipodaiczych, w reszcie  w y rażo 
no hołd prez M oiciekiem n i m a n s . Piłsnd- 
gjCiemn.

Pod przewodmictiwerii B oryczki edłiy ło  się 
w W ierzchosław icach zgrom adzenie  ludow e, 
na k tórem  wyrażone votu.Hi meutuosc: po. 
W itosow i i złożono hołd głow ie państw a i  
n ara Piłsudskiem u.

Śledztw o p row adzone w sp raw ie  kradzieży  
w spółce rolniczej „Plor'* za tacza  co raz  w ięk
sze kręgi. O kazuje się, że Duś F ranc iszek , z a 
ję ty  w  m agazyn ie  „P lo n u " od r. 1923, do
puszcza ł się sy s tem a ty czn y ch  k rad z ieży  od 
r. 1925- Szkoda w y n o si p rzeszło  6.U00 zl. — 
F ranc iszka  D usia, ora z jego b rac i S ta n is ła 
w a i A ndrzeja , jako w spó łw innych  a re sz to w a
no

N iejaki Leon M irek za nam ow ą Iw ań ca  Jó 
zefa n ap ad ł na B m yków nę M arję i pobił ją  do
tkliw ie, S p raw cam i nie rycersk iego  n ap ad u  
zaję ła  się policja. <

Policja ła m  rw ska a resz tow ała  Złonkiew-i- 
cza Józefa, k tó ry  przygotow ał sobie zapasy  
w ęgla kolejowmg'' na z m ę , nad to  M icH lk ie - 
w icza K arola z Ż abna i Jas iak a  W ład y s ław a  
Z T arnow a pod zarzu tom  kradz ieży  300 klg. 
jab łek  w arto śc i około 300 zł, w  sk ładzie  
K leknhaendlera T.-ewiego przy ul. Lw ow skiej, 
a poszukuje spraw ców  kradzieży , dokonanych  
u K m iec’a i K rasonia .

Brzega W ilhelm  z Tarm nwa zgubił portfel z 
zaw artośc ią  k ilk u se t zło tych

Broniec A dam , w oźnica D intem fassa, n a je 
c h a ł wrr7«m ciężs^ow ym  Jsdw igę  K argul, któ 
ra  doznała  ciężiluch obrażeń  c ia ła

słu ch a ją  go n ieiy lko  w  K rakow ie, n iety lko  w 
całej R zeczypospolitej, a le dopom ir a ją  się o je
go m ejod ję .za  m orzam i naw et! U szanu jm y za  
tem  tę  jamo w ariość  istm ną z tradyc ji p łyną  
eą , d« miejscis przyw iązana —  a  o fundusz 
d la  trę tiacna  bądźm y już spokojni, bo źródłem  
funduszu  sta łem  —  „Polskie rad jo" być w inno .

P rasa  K rakow sł a —  jak  zaw sze m a n a jlep 
sze chęci, a  n a  m ożność sku tecznej obrony 
pow agi i trad y c ji w pam iątkach  czcigodnych 
rrodu  podw aw elskiego. B.

Z dniu.

JaR lo M z m  c h c e z a a n b R M
„Heinał marjackr“ .

Od jednego z n a szy ch  czy te ln ików  o trzy m u 
jem y n astęp u jący  list*

„P rzed  p a ra  tygodniam i opow iadano  m i, iż 
ang ielscy  rau joam atorzy  za in te reso w ali się h e j
nałem  m arjack im  —  sąd.ząc jednak, iż o trą- 
byw any  on b y w a  z w ieży Z am ku w a rszaw 
skiego. Po tw ierdzen ie  tej w iadom ości z n a la 
złem  w  w arszaw sk im  „K urjerze P o ran n y m " 
z dn. 12-go b. m (N r. 314) — z ’em  dopeł
n ieniem . iż „W ordl R adio" i „R adio  T im es’ 
w y d aw n ic tw a  ofic ja lne  rządow ej o rganizacji 
naajofonicznej angielsk iej —I proponują , by w a r 
szaw sk a  s ta c ja  , „Polskiego rad ja "  codziennie  
n ad aw a ła  h e jn a ł, k tó ry , —  jak sąd zą  le  Pi
sm a — od trębu je  się z  w ieży  r a t u n a  w arszaw 
skiego, R edakcja  „K urjera  P o rannego" od sie
bie prostuje w praw dzE  te n ieścisłe  v  idom o- 
ści w y m ien ionych  w yżej pism  ang ie lsk ich , ale 
co do saniego p ro je k tu  w ypow iada się w  aoń- 
cuw em  zd an iu  następu jąco :

„Celem  u rzeczy w is tn ien ia  pro jek tu , dyrekcja  
.P o lsk iego  ra d ja "  porozum ie się z  M agistra
tem . k tó ry  odnosi się do tej sp raw y  p rzy 
ch y ln ie" .

Z atem  —  czy  to p rzypadk iem  n ie  w - s z a w -  
ski M agistrat aż  tak „odniesie się p rzy ch y ln ie"  
do projektu , że zlfeci od trębow ać h e jn a ł z  w ie 
ży ra tu sza , u trzy m u jąc  ang ie lsk ich  rad io słu 
ch aczy  w  b łędnem  m n iem an iu , iż to echo śre 
dniow iecza pochodziło i pochodź: z W arszaw y?  
(W  tak u n  w ypadku  w ystarczy  dla up roszcze
nia sp raw y  jw staw ić tręb acza  w prost p rzed 
m ikrofonem  w arszaw sk ie j stac ji nadaw czeń —  
poco w sp inać  się n a  w ieżę? Jak  b rać  „ n a  k a 
w a ł"  kogoś —  to już n a  donry).

D ziesiątk i tysięcy polskich rad io słu ch aczy  z 
rozrzew nien iem  — i z w dzięcznością  d la  Dy
rekcji „Polskiego ra d ja "  —  w słuchu je  się w 
p rzem iłe , sw ojskie tony h e jn a łu  k rakow sk ie
go, a le  nam iastk i —  nie zechce napew no! Po
za  w ielu innem i jeszcze a rgum en tam i, które 
c isn ą  się poprostu pod pióro przeciw  tem u  co- 
na jm n ie j dziw nem u projektow i, istnieje jeszcze 
'eden, mojem  zdaniem  bardzo  w ażn y : oto przed 
dw om a czy trzem a la ty  dzienn ik i k rakow skie 
—  a „Nowa R eform a" w szczególność1' —  po
d a ły  w iadom ość sm u tn ą  iż h e jn a ł z Wieży 
m arjacK iej może się nie odezwrać, a w  każdym  
razie  groziła p rzerw a w od trębyw am u  h e jn a 
łu  —  bo nie było  funduszu  n a  op łacen ie  tr ę 
bacza . Szczęściem , zaradzono  iakoś sm utnej 
ew en tua lnośc i i h e jn a ł doczekał się czasów , że

K R O M K A .
Kraków 30 listopada.

Nowe prawo łowieckie.
Zatyi ifcidzony Drze z R adę M inistrów  projekt 

rozporządzen ia  P rezy d en ta  R zeczypospolitej o 
p raw ie  łow ieckiem  rozpoczyna now y okres w 
dziejach  polskiego m yśliw stw a.

K ończy się chaos p raw n y , w czasie którego 
7 u staw  norm ow ało  sp raw y  łow ieckie w p a ń 
stw ie, u tru d n ia ;ąc  w ładzom  adm in is tracy jn y m  
nadzór n ad  praw id łow ą gospodarką. Tw orzy 
się podstaw y gospodarstw a łow ieckiego, oparte  
na now oczesnych  za sad ach  hodow lanych  któ 
re um ożliw ią  stw orzen ie  z łow iectw a w ażn e j 
gałęz i bogactw a narodow ego. Poczyna sie, ochro 
nę rzadk ich , g inących  dziś zw ie rzą t łow nych  
i uno rm ew am e ochrony  ca ło k sz ta łtu  zw ierze 
s ta n u  zgodnie z w y m ag an iam i życia , które 
oddaliio  się zn aczn ie  od skostn ia łych  i prze
ży ty ch  u s taw  b. państw  zaborczych .

W ażn ą  rzeczą  jes t sp raw ied liw e unorm o
w an ie  przez now ą u staw ę  szkód, w y rząd za 
nych  w  p łodach i p ionach  ro lnych  przez zw ie
rzynę. Jeszcze w ażn ie jsze  —  są  surow e prze
pisy k a rn e  za  w ykroczen ia  przeciw  ustaw ie , 
a  zw łaszcza  za w r  ykars+wo k łusow nictw o i 
■zabijanie zw ie rzy n y  w  czasie  ochronnym .

N owy projekt u staw y  reguluje słuszn ie  i po
ży teczn ie  zagadn ien ie  h a n d lu  zw ierzy n ą  sto
jąc n a  stan o w isk u , iż n ie legalny  h an d e l jest 
na jw y d a tn ie jszy m  i najn iebezpieczniejszym  so
juszn ik iem  k łu sow n ic tw a.

Proieki now ej u staw y  łow ieckiej, w p row adza
jąc no-m y um ożliw iające przeprow adzenie  se
lekcji p raw id łow ych  m yśliw ych , p rzy  uzysk i 
w an iu  k a r t  łow ieckich , oparty  jest n a  za sa  
dach , d ozw ala jących  rozpoczęcie w  dziedz i
n ie łow ieckiej ok resu  p raw orządności, *adu 
i rozkw itu .

InwaFdzi armii ukralftskfej 
otrzymają renfa.

2  W arszaw y  donoszą . U kazaJo się rospu- 
rządzenic trzech m inistrów: sp raw  wojsko
w ych  sk arb u  i p racy , u sta la jące , że prawa 
ir  w alidzkie prrvslugu a: też żołnierzem  b. 
sn a ji ukraińskiej P e llu ry , arm ji Patachow i
eża i b. dyw izji kozackiej Jakowlewa. Aby 
o trzym ać rentę, trzeba oczyw iście udow odnić 
zw iązek p rzyczynow y choroby , albo kalec tw a 
ze służbą  w ojskow ą w obronie T o łm

belegacia wl«knlów Ideowych 
u gen. Sosnkowskiego.

Donoszą z W arszaw y :
W czoraj w  południe u d a ła  się do gen 

Sosnkowsikiogo dolegania p rezydium  zjazdu 
w ięźniów  ideow ych z 1914— 21 r. z płk. K ołłą
tajem  i dy r. PA T-a, G óreckim  n a  czele. Dyr. 
G órecki, po krótkiem  przem ów ieniu  okolicz- 
nościow em , w ręczy ł gen Sosnkowal::!emu, ja 
ko p rzew odniczącem u kom itetu  o r g a n i z a c y j 

nego zjazdu, ozdobny egzem plarz  w y d aw n i
ctw a „Za k ra tam i w ięzień i d ru tam i obozów ". 
Gen. Sesnkowsk.i, seTdeczmie dzięku jąc za do
w ód pam ięci, zadek larow ał d a lszą  w spólpra 
cę w kom itecie o rg an izacy jnym  drugiego 
zjazdu w cha rak te rze  przew odniczącego oraz 
o św iadczy ł, że jedynie  w a-żne w zględy s łu ż 
bow e n ie  Dozwoliły m u w ziąć  udzia łu  w  p ie r
wszym  zjeździe. Pozatem  gem Sosnkowsk.i 
obiecał do 2-go to n u  w ydaw nictw a za łączyć  
sw oje w łasne  w spom nien ie  z M agdeburga.

Nowa „Kasztanka” .
Z W arszaw y  donoszą: K siążę Sanguszko

p rzy b y ł do W arszaw y  z  G u m n b k  pod T arno 

w em , ab y  osobiście zgłosić się u -narsna łk i, 
P iłsudskiego, gdyż chce m u ofiarow ać wspsu- 
niałego  kon ia  ze sw ej s tad n in y  n a  m iejsce 
s łynne j kasz tank i.

Alechin światowym mistrzem 
szachów,

Telegram  z B uenos A ires donosi:.
l le c z  szachow y m iedzy " a p a b la n c ą  a Ale- 

ch in em  został d e fin ityw n ie  zakończony . W a
ru n k i m eczu opiew ał^ , że zw ycięzcą  zostan ie  
ten  kto p ierw szy  w y g ra  6 p a rty j. A lechin 
w y g ra ł do tychczas 5 p a rty j, G apablanca 3. 
W czoraj w  35 pa.rtji, po 40 posunięciach  g ra  
zo stała  p rze rw an a , p rzyezem  G apablanca 
ośw iadczy ł, że zdecydow any jest zrezygnow ać 
z dalszej gry. Tem  sam em  ty tu ł szachow ego 
m is trza  św ia ta  pozostaje p rzy  A lechinie.

Katastrofalne obsuniecie sbe 
ziemi.

Iskrow o donoszą; P rzy  budow ie koleji kola 
G rocu we w torek, sku tk iem  onsunięcia się 
ziem i zasypanych  zostało  11 robotn izów , 
z czego 8 zginęło, jeden  jest ciężko ra n n y , 
jeden lekko.

 0^0 —'
PLASTYCY KRAKOWSCY KTt CZCI WTSPIAlł- 

SKILU0. Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych u n ą . 
dza w robotę dnia 3 grudnia o godz. 5 po poi. 
uroczystą Akademię ku czci W yspiańskiego. Cna- 
rakter Akaoemji uędzie bardziej in.wrmy i zam
knięty w określonem kole osób. Na treść z lożą 
się przemówienia przyjaciół i osón, które były 
w kontakcie z o«obą artysty za jego życia. Prze
mawiać bęoą prof. Uniw. Dr. EsTreicher, senator 
pro1. Dr. Nowak, artysta Teatru Narodowego Ko
tarbiński, za dyrekcji którego grano p erwsze utwo
ry Wyspiańskiego i przedstawicie! młodej poezji, 
Jan Lachoń. W części drugiej programu artyści 
,eairu Słowackiego,, pp.: Buszyński. Burnatowicz, 
Krasnowieoku, Itozmaryn.jwski i Surzyńsiki, wy
powiedzą fragm rnfv poezji, które charakteryzują 
Wyspiańskiego jako plastyka, oraz chóralnie 
.Ilymn \e n i Creator". Chór „Echa" i chór akade

micki wykonają kompozycje prof Wal lek-Wale w- 
sLiegu pod dyrekcją autora. Część muzyczna po
zostaje pod dyrekcją p. Mayerholda Audycja bę
dzie transmitowana przez uslaniony- na sali mi
krofon. Z tego też względu uproszą się : aproszo 
nych o pu-nkiuaJne przybycie. S t r ó j 'c z a m V ’

W „ŚwieHicy" urządzona będzie wystaw? kitą- 
żeik, grafiki- rysunków i pamiątek po St. W y
spiańskim, użyczonych przez rodzinę i przyja
ciół artysty. Le względu na nystaw ę czeską, 
eksponaty wystawione bedą tylko przez niedzielę. 
Z powodu bardzo ograniczonej ilości miejsc, 
uprasza się o wcześniejsze zgłaszanie sdę pe za 
proszenia w kancrtarji dyrekcj- w Pałacu Sztu
ki. W piątek o godz. 10 rano odpędzie się ną 
Skałce w krypcie zasłużonych uroczyste nabożeń
stwo, na które dyrekcja Iow . Przyj- Sztuk 1 >  
knych zaprasza wszystkich ajtystów-ylastvkóvr 
i ich przyjaciół.

PR Ź/JA Zn p r o f .  GUSTAWA CASSEi/A DO 
KRAKOWA. Na zaproszenie Krakowskiego Towa
rzystwa Ekonomicznego odwiedzi Kraków z po
czątkiem grudnia siawny szweazki ekonomista, 
doradca finansowy Ligi Narodów, prof uniwersy
tetu w Sztokholmie, Gustaw Ca-ssel. Pro'. C.asse-1, 
który należy dzisiaj do grona największych autory
tetów ekoromio.znych świata, wizyskal swoją sła
wę głównie dzięki swej wielkiej pracy teoretycz
ne], podręcznikowi nauki ekonomji. wydawanemu 
w Niemczech pod tytułem ..Teoretiache Sozial- 
ókonomie". Dzięki swoim prao-im, dokonanym dia 
konferencji ekonomicznej Ligi Narodów na >emat 
teorj pieniądza, uchodzi prof. Cassel zi. jednego 
z największych znawców prnW snu  walutowego. 
W dniu 4 grudnia zwiedzii prof. Casse! po nrodzr 
do Krakowa, okręr przemysłowy Górnego Śląska 
5 grudnia o godz. 5 po południu w nuli Uniwersy
tetu Jagiellońskiego wygłosi prof. Cassel, ua uro
czy łem  zebraniiu Towarzystwa EJkoriomicznego, 
odczyt p. L „Die Haiuptnroblemc der Neuordirung 
des in-fernailionalen Getdwesens" Prof. Basseta będą 
w czasie jęto pobytu w Krakowie podpitnowali: 
rzrez. Rolle, oraz es Tuw Kkonon Jan Gótz Oko
cimski, Franciszek Potocki, oraz prof. Artur Be us.

BUDŻET KRAKOWSKIEJ GMDTY IZRAE1 JCKIEJ. 
N? wczorajszem posiedzeniu krakowskiej Rady 
wyznaniowej przedłożył imieniem sekcji skarpo
wej r. Dr. Filip Lamdau budżet gminy za rok 
1928, wynoszący w "ochodach kwotę okrągło 
933.000 zł., a w wydatkach 930 000 zł., a nadto 
budżet inwestycyjny w kwooie 530 000 zł. który 
ma b”ć połorwty pożyczką inwestycyjną. Prezy
dent gminy izr., Dr Landa i: nrzedstawił obszer
ny program prac, ob.ęty buożetem inwestycyjnym, 
wskazując na konieczność orze jęci a przez gminę 
wyznaniową wszystkich zakładów dobroczynnych 
i społecznych i ekocen-trowania w ten sposób 
całej działalności społecznej w rękach Rady wy- 
znanrowej. Dotyczy to między innemi w szcze
gólność' budowy przez gminę wyznaniawą tanich, 
mieszkań dl? ludności, lak strasznie z  powodu 
brak-i’ mieszkań cierpiące,, konieczności wybudo
wania wielkiego zakładu dla rtarców, przebudo. 
wy łaźni gmi-nnej dla biednei ludnjśc.i tudzież 
rozbudowy budującego się cmentarza. Rozpoczęta 
dysitusja ogólna nad budżetem została odroczona 
do -następnego posinfzenia 

POŁA JZENIE PROKOCIMIA 2  PODGORKEM 
LINJĄ AUTOBUSOWA Dyrekcja miejskiej kolei 
elektrycznej zawisdamia. że cd dnia I-go grudnia 
192'7, kuisować będzie stale aż do odwołania au
tobus tramwajowy od zbiegu ul. Salinarnej ł 
Lwowskiej w Podgórzu do Prokocimia ' Rozkład 
jazdy uwidoczniony jest na tablicy u zbiegli ul. 
Salinarnej i Lwowskiej oraz w Prokocimiu nrzed 
domem „Konsumu* pracowników warsztatów ko
lejowych" Cena biletu dla dorosłych x0 gr. dla 
dziec. do lat lO ciu 30 gr. Kart wolnych jakotei 
ulg zaanych nie udziela się.



N O W A  R E F O R M A

KASA CHORYCH W NOWYM GMACHU.
Wczoraj rozpoczęło się urzędowanie krakowskiej 
Kasv Chorych w nowym, okazałym gmachu przy 
ul. Batorego 3. Uroczyste otwarcie nowego budyn
ku nastąpi w^niedzielę 4 grudnia o godz. 11 rano, 
w obecności ministra pracy i opieki społecznej 
Jurkiewicza, naczelników departamentów tego mi
nisterstwa, oraz przedstawicieli władz krakow
skich.

RUCH LUDNOŚCI WE WRZEŚNIU 1927 R.
W ciągu miesiąca września b. r. zawarto w Kra
kowie małżeństw 158 (w sierpniu 142), w tem 
chrześcijańskich 115. Urodziło się żywo dzieci 
340 (301), nieślubnych 81 (04), w czem z m ał
żeństw żydowskich rytualnych 27 (17). Wśród ży
wo urodzonych było chłopców 183 (182). W tym 
samym okresie czasu zmarło osób 284 (287), 
z czego miejscowych 19(5 (185). Liczba zmarłych 
■w szpitalach wynosiła osób 152 (1G3). Z przyczyn 
śmierci najwięcej przypada na gruźlicę 35 i na 
choroby organiczne serca 35. Wśród zmarłych było 
chrześciian 229, w sierpniu 235.

TRAGICZNY ZGON STARUSZKA. W fabryce 
betonu na Zabłociu powiesił się w szopie slróż 
tejże fabryki, Jan Piątkowski, łat 57 liczący, ro
dem z Cieszyna. Powód samobójstwa staruszka 
nieznany. Po przybyciu lekarza obwodowego, 
zwłoki denata przewieziono trupiarką do zakładu 
wedvcyny sadowej.

Z GALERJI TYPÓW POD „TELEGRAFEM"

by oni i następny lokal, lecz mieścił on zakład 
pozrzebnwv. Złodziejom udało sie zbiec.

TRAGICZNY KONIEC FIGLÓW W SZKOLE.
Przed kilku dniami wydarzył się w Chełmży na 
Pomorzu, w szkole, tragiczny wypadek. W czasie 
zabawy jeden z uczniów gimnazjalnych strącił ze 
schodów 12-lelniego kolegę, Aleks. Wilgoszewskie- 
go, który uderzywszy głową o ziemię w kilka 
chwil później wvziona' ducha.

(kap) NA TROPIE TAJEMNICZEGO MORDERCY 
Z PRZED 9-CIU LATY. Przed 9-oiu laty w lasach 
księcia Ilohenlohe w Jaworzynie tatrzańskiej zna
leziono zamordowanego w bestialski sposób tam
tejszego leśniczego. Przypuszczano, że morder
stwo popełnić musiał któryś z kłusowników, ale 
wszelkie poszukiwania ze strony policji nie zdo
łały naprowadzić na ślad mordercy. Onegdaj na
gle nolarjusz flotsch w Kermairku otrzymał list 
od pewnego jegomościa z Holandji, w którym ten 
donosił, że przypadkowo byl niedawno świadkiem 
rozmowy dwóch osobników w pociągu, z których 
jeden chwalił się, że dokonał przed 9-ciu laty 
morderstwa na osobie leśniczego w lasach ta 
trzańskich w .Jaworzynie. Autor listu gotów jest 
wskazać nazwisko i adres owego osobnika. Otrzy
many list wręczył notariusz policji, która wszczęła 
powtórne, energiczne śledz-wo i ma nadzieję, że 
dzięki przypadkowi, odkryje mordercę w dziewięć 
lat po zbrodni.

(kap) POWRÓT DO GĘŚLARSKIEJ TRADYCJI

Z  s a l i  § q d o v w e f .

Wyrok w sprawie morderstwa
przy ulicy Kamiennej w  Krakowie.

R ozpraw a p rzed  try b u n a łem  przysięg łych  
w K rakow ie przeciw  J. Góralczykowi i tow a
rzyszom , o skarżonym  o mord, dokonany na  
osobie dozorcy sk ład u  drzew a przy  ul. K a
m iennej, zakończy ła  się w czoraj o godz. 9.30.

Po p rzem ów ien iach  prok. dr. M ullera 
i obrońców : d.r. R osenstocka (obw. G óralczyk), 
dr. A hronsohna (obw. K ędzielow a) i dr. 
A sc.benbrennera (obw. S zczurek) — przew o
dn iczący  z reasum ow ał w ynik i rozpraw y , zau 
w aża jąc , że odnośn ie  do G óralczyka i Kędzie- 
Io>wy zachodzi ten  w yją tkow y zbieg okolicz
ności p raw n y ch , że na  w ypadek  za tw ie rdze
n ia  p y tan ia  co do zb rodni rabunkow ego m or
ders tw a  nie będzie mogła być co do n ich  orze
czona k a ra  śm ierci, albow iem  w m iędzycza

sie zasąd zen i zostali za  w łóczęgostw o n a  k a r$  
trzechdniow ego a resz tu .

P rzysięg li u d a ją  się n a  n a rad ę , poczerab 
przew odniczący  ław y  ogłasza w erdyk t, n a  za
sadzie  którego try b u n a ł ogłosił w yrok u z n a 
jący  osk. G óralczyka i K ędzielow a w innym i 
zb rodn i rozbójniczego zabójstw a i sk azu jący  
osk. Góralczyka na kare ciężkiego w ięzienia  
dożywotniego, zaś osk. Kędzielowa na 15 lat 
ciężkiego w ięzienia. N atom iast osk. Szczurka  
u zn an o  w innym  zbrodni w spółw iny przez n a 
k łan ian ie  do zb rodni i skazano  go na 8 lat 
ciężkiego w ięzienia.

W szyscy  trzej o sk a rżen i zgłosili zażalenie' 
n iew ażn o śc i i odw ołanie.

-o§o-

Aresztowano Augustyna Milczą, włóczęgę, lat 44 SAEAŁY. Zakopiańskie Koto T. S. L. uruchomiło
liczącego, za miłowane włamanie do jednego 
z mieszkań. Następnie aresztowano Ludwika Stasz
kiewicza, lat 24, który skradł garderobę Jadwidze 
Smoleńskiej, wyrządzając szkodę na 2t0 zl. Wresz
cie aresztowano Antoninę Tyszkową, która na tan
decie sprzedawała, skradzione rzeczy u Kazimiery 
Czarnieckiej.

ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM. Dziś w go
dzinach porannych zawezwano Pogotowie ratun
kowe na ul. Miodową 5, gdzie przypadkowemu 
zaczadzeniu gazem świetlnym, uległa Stefanja Si
korska. slużaca.

WŁAMANIE. Do mieszkania Mierzwy Józefa 
przy ul. Tynieckiej, włamali się nieznani sprawcy 
i skradli garderobę męską, wartości 500 zl.

•*  0 -----
ŚWIĘTY MIKOŁAJ W SOKOLE KRAKOWSKIM 

dnia 5 grudnia b. r., t. j. w poniedziałek, o godz.
5.30 po południu zjawi się w orszaku aniołków
i d'ablików, edziie będzie obdarzał grzeczne dziatki 
podarkami. Prócz tego, rodzice mogą składać po
darki, zaopatrzone dokładnym adiesem obdaro
wanego, do dnia 4 grudnia w godzinach urzędo
wych w kaneelarji Sokoła, a to od godz. 5 do 8-ej
wieczorem.

Z TOW. NEUROLOGICZNEGO. We czwartek 
dnia 1 grudnia b. r o godz. - 8 wipozorem odbę
dzie się w klinice neurologicznej U. J. wspólne 
posiedzenie Towarzystwa neurologicznego i Towa
rzystwa psychiatrycznego z następującym porzą
dkiem dziennym: Towarzystwo neurologiczne:
1) Odczytanie protokołu z poprzedniego posiedze
nia, 2) Dr. Chlopicki: Przypadek haemotomyelji, 
3) Dr. Medyński: Sprawozdanie z kongresów wie
deńskich, 4) Dr. Brzezicki- Kilka przypadków 
z zaburzeniami pozapiramidowemi Towarzystwo 
psychiatryczne: 1) Odczytanie protokołu z poprze
dniego posiedzenia. 2) prym. Drż Feliks Czarniecki' 
Opieka nad psychicznie chorymi w Rosji przed- 
woiennei. 3) demonstracje.

P. TOW. GEOGRAFICZNE. We środę dnia 30 
b. m. o godz. 7 wieczorem wygłosi w salach Za
kładu zoologicznego (ul. św. Anny 6) Dr. Jerzy 
Smoleński, prof. Uuiw. Jag., referat p. t. ,,Z now
szej literatury morfologicznej o Podolu". Goście 
roito widziani.

Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LEKAR
SKIEGO. We środę 30 b. m. odbędzie się w sali 
Krakl Towarzystwa Lekarskiego o godz. 8.15 wie
czorem posiedzenie naukowe z następującym po
rządkiem dziennym: 1) Demonstracje chorych
z II kliniki wewn. U. J.. 2) odczyt dra Siedleckie
go p. t. ,.Zmiany w przemianie spoczynkowej pod 
wpływem środków farmakologicznych".

Z  B firce S ta .
doPOSEŁ PATEK wraca w dniu dzisiejszym

Moskwy.
LOTNICY ANGIELSCY MAC INTOSH I HIN- 

KLER PRZYBYLI DO WARSZAWY. Do Warszawy 
przyjechali lotnicy angielscy, Mac Intosh i llin- 
klr, którzy zmuszeni byli przewać w Malopolsce 
wschodniej swój lot z Londynu do Indyj. Z W ar
szawy udają się oni do Londynu, celem otrzyma
nia poleceń od Towarzystwa asekuracyjnego, czy 
m ają wznowić swój lot, czy też samolot zostanie 
sprzedany.

SEKCJA SYNDYKATÓW DZIENNIKARZY ŻY- 
DOWSKICH PRZYŁĄCZYŁA SIĘ DO DZIENNI
KARZY WARSZAWSKICH. Walne zgromadzenie
Syndykatu dziennika! zy warszawskich postano
wiło na wczorajszem posiedzeniu przyjąć do Zwią
zku sekcję żydowskich dziennikarzy. Protokół 
w tej sprawie spisany, przyznaje sekcji żydow
skiej autonomję w zakresie spraw zawodowych 
i  w zakresie majątkowym, zasłrzega natomiast 
porozumienie z Syndykatem dziennikarzy war
szawskich za pośrednictwem obustronnych infor
matorów w zakresie wspólnych zagadnień zawodu 
dziennikarskiego.

ZONA P. DEWEYA WRÓŻBIARKĄ. Z żoną do
radcy finansowego, p. Deweya przybyła do Polski 
wieść szeroko omawiana w sferach towarzyskich, 
iż posiada ona zdolności przepowiadania z ręki. 
Przed paru dniami p. Dewey przepowiedziała am
basadorowi niemieckiemu w Waszyngtonie, p. Mal- 
tzanowi, że zginie w katastrofie. Przepowiednia 
p Dewey sprawdziła sie- jak pamiętamy wszyscy.

' SZOL HASSFELD NIE CHCE PŁACIĆ ZA PO
BYT SYNA W SZPITALU. Wydział opieki spo
łecznej i szpitalnictwa magistratu warszawskiego 
musiał zaskarżyć flo sądu ojca zmarłego niedawno 
Szola Ilassfelda z powodu odmówienia przez nie
go zapłacenia za pobyt jego syna w szpitalu. 
Sprawa jest otyłe ciekawa, że Hassfeld ma już 
sprawę w prokuratorii z powodu znęcania się nad 
synem (głośna sprawa żywego trupa). Obecnie, mi- 
r.io, że jest bogaty, nie chce zapłacić drobnej 
opłaty szpitalnej.

JAK ZŁODZIEJE WARSZAWSCY WĘDROWALI 
PODKOPAMI I WYŁOMAMI. Niezwykle zuchwa
łej kradzieży dokonali nocy ubiegłej podkopywa- 
cze w domu Nr. 26 przy ul. Widok, róg Marszał
kowskiej. Oto drogą wyłomu muru dostali się oni 
do umieszczonego w tym lokalu sklepu zakładu 
drukarskiego i litograficznego Regulskiego, a stam- 
■tą-d, posługując się wyłomem, uczynionym w mu- 
rze, zwiedzili lokal zakładu fryzjerskiego, w któ
rym skradli brzytwy i skąd weszli wresizoie do

w dniach ostatnich specjalny kurs wyrobu z drze
wa instrumentów muzycznych, kładąc najsilniejszy 
nacisk na wyrób gęśli. Instrum ent ten byl — jak 
wiadomo — dawniej bardzo popularny na Podhalu, 
a rozsławi! go szeroko słynny pieśniarz góralski, 
Sabała. Dzięki ostatniej inicjatywne zakopiańskie
go Kola T. S. L„ została odnowiona piękna tradycja, 
zanikająca, niestety, w niejednym kierunku na 
Podhalu. Kurs taki wskrzesi niechybnie wśród 
górali zamilówanie do charakterystycznej muzyki 
podhalańskiej, a wyrób instrumentów z drzewa da 
równocześnie góralom i realne korzyść/, jako no
wy rodzaju przemysłu domowego. Instruktorem 
kursu został fachowy instruktor zakopiańskiej 
szkoły przemysłu drzewnego, p. Andrzep Bednarz.

WIELKI POŻAR PRZĘDZALNI W ŁODZI. One- 
, gdaj w Łodzi wybuchł pożar w przędzalni, nale
żącej do Lejzora, Pływackiego, przy ul Kilińskie
go Pożar powstał wskutek tego, że iskra z ma
szyny padła na przędzę bawełnianą, która zajęła 
się natychmiast. Wobec latwopatności materjalu, 
ogień rozszerzał się tak szybko, że w ciągu kilku 
minut cała • przędzalnia, mieszcząca się w dużej 
sali budynku parterowego, stanęła w płomieniach. 
Pomimo energicznej akcji ratowniczej, przędzalni 
nie. udało się uratować. Cały zespól maszyn spło
nął doszczętnie. Straty wynoszą 10 tysięcy dola
rów Fabryka bvla częściowo ubezpieczona

STUDENCI UKRAIŃSCY FAŁSZERZAMI BAN
KNOTÓW. Onegdaj zlikwidowała policja lwowska 
szajkę fałszerzy 20-złotówek i dokumentów woj
skowym. Przy ul. Szeptyckich mieszkało trzech 
studentów ukraińskich: Iwan Iwanasów, lat 22, 
Jarosław Kurdyczyka, lat 20, syn księdza i Michał 
Bjesika- lat 21. W mieszkaniu ich znaleziono 
prawdziwą fabrykę fałszywych banknotów i doku- 
mentów wojskowych, dalej pieczęcie min. spraw 
wojskowych i 31 pp. strzelców kaniowskich. Pie
częcie były wycięte w skórze. Banknoty fabryko
wane były w bardzo prymitywny sposób, częścio
wo rysowano je piórkiem, bądź też wyciskano ko
lory za pomocą klisz skórzanych. W mieszkaniu 
znaleziono pewną ilość gotowych banknotów, oraz 
będących dopiero w „ ro b o c ie d a ,le j rozkazy po
dróży, używane przez wojsko, z wyciśniętemi pie
częciami min., spraw wojskowych lub 21 pp. Na 
podstawie tych dokumentów jeździli fałszerze, 
plącąc tylko 25 proc. ceny biletów. Aresztowani 
przyznali do winy. obciaża^c się wz<ijc»mni6.

TOURNEE ORKIESTRY 20 P. P. Ze Lwowa 
donoszą: Bawiła tu orkiestra reprezentacyjna
D. O K. V. w Krakowie, która wczoraj w południe 
w sald Towarzystwa muzycznego koncertowała 
pod batutą kapelmistrza majora Schreyera, na 
rzecz powodzian. Orkiestro odjechała następnie 
do Złoczowa, gdzie również koncertowała. Stamtąd 
udaje się na tournee do Tarnopola, Równego, Łu
cka, Lublina. Wracając z Pomorza do Krakowa, 
zatrzyma się w -Warszawie, gdz-ie odbędą się dwa 
koncerty. Jak się dowiadujemy, w połowie stycz
nia wyjeżdża cala orkiestra z kapelmistrzem do 
Ameryki, w celach propagandowych. W tournee 
ko-ncertowem w Ameryce weźmie udział również 
Paderewski, który wykona dwa swoje utwory przy 
akompaniamencie orkiestry. Przed opuszczeniem 
Europy reprezentacyjna orkiestra będzie koncerto
wała w Pradze, Wiedniu, Genewie, Lozannie, P a
ryżu i Londynie.

VII ZJAZD OKRĘGOWY DELEGATÓW KÓŁ 
I CZYTELŃ T. S. L. z powiatów bialskiego, chrza
nowskiego i oświęcimskiego, zwohije Związek Okr. 
T. S. L. Brzeszcze, który odbędzie się dnia 8 gru
dnia o godz. 11 przed południem w auli setni-, 
narium naucz, przy ul. Komorowskiej.

W powyższym dniu urządzona będzie, za stara
niem Kola T. S. L. w Białej, uroczysta akademja 
ku czci ś. p. Adama Asnyka, w obecności pre
zydium Zarządu GL T. S. L. z Krakowa.

PIERWSZE ZAWIESZENIE PISMA NA POD
STAWIE DEKRETU PRASOWEGO. Wydawnictwo 
brukowe „Nowiny" w Katowicach, redagowane 
przez niejakiego Marchwickiego, który wsławił się 
w swoim czasie opowiadaniem o rzekomem spo
tkaniu generała Zagórskiego w Laskowicach, zo
stało wyrokiem sądu okręgowego zawieszone na 
przeciąg jednego roku. Jest to pierwsze zawiesze
nie pisma na podstawie rozporządzenia Prezyden
ta Rzpltej w sprawach prasowych.

NOWO MIANOWANY WOJEWODA BIAŁOSTO
CKI, P. KIERST, objął w dniu wczorajszym urzę
dowanie. Tymczasowe kierownictwo departamen
tu administracyjnego w M. S. W. powierzone zo
stało naczelnikowi wydziału, p. Śliwińskiemu.

Przed olbrzymim procesem „Białoruskiej Hromady'*
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 30 listopada. Śledztwo w spra
w ie „Białoruskiej Hromady“ dobiega końca.

Proces w  tej w ielkiej sp raw ie  o know ania  
antypaństw ow e odbędzie się z początkiem lu 
tego. Na ław ie oskarżonych zasiądzie około 
400 osób z b posłem  Holowaczem  na czele. 
Św iadków m a być pow ołanych  około ty sią 
ca. A kta sp raw y  obejm ują kilkadziesiąt gru
bych tomów-

W ładze sądow e zn a la z ły  się w  dużym  k ło 
pocie. Oto o ile ty s iąc  pow ołanych  św iadków

m ożna p rzes łuchać  serjam i, o ty le  co do oskaM 
żonych  p rocedura sądow a w ym aga, ab y  wszy* 
scy oni jednocześnie byli obecni podczas roz
prawy. Nie do pom yślen ia  jest jednak  um ie
szczenie 400 o skarżonych  w  jednej sa li są 
dowej, W ładze sądow e będą zm uszone decy
dow ać się w obec tego na odnajęcie jakiegoś 
obszernego specjalnego pom ieszczenia d la  prze
p row adzen ia  tego w ielkiego w  całem  tego sł<>- 
w a  zn aczen iu  procesu.

-o§o-

WIELKI PROCES PRZECIW KOMUNISTOM 
W ŁUCKU. Przed trybunatom sądu okręgowego 
w Łucku rozpoczął się wielki proces przeciwko 
57 członkom komunistycznej partji zachodniej 
Ukrainy, oskarżonych o organizowanie spisku, 
zmierzającego do zbrojnego oderwania Wolyn,ia 
od Polski. Trybunałowi przewodniczy sędzia Po- 
powski, oskarża prokurator Odeski, bronią adwo
kat lwowski Landau i Gluszkiewicz. Posła ukraiń

skiego, Odchirskiego, zdys,kwalifikowano, jako 
obrońcę na zasadzie artykułu 44 postępowania 
karnego. W pierwszym dniu procesu nastąpiła 
demonstracja ze strony świadków, których częśó 
krzyknęła: „Cześć więźniom politycznym". W trak
cie przerwy w rozprawie oskarżeni demonstracyj
nie odmowili przyjęcia posiłku, przyniesionego 
z kuchni więziennej.

 0------

Ze świcatfa.
BUNT NA PAROWCU NORWESKIM. Z Oslo do

noszą: Na parowcu norweskim „Nena" podniosła 
część załogi rokosz przeciwko kapitanowi i kilku 
marynarzom. Doszło do strzelaniny, podczas któ
rej kapitan i jeden marynarz odnieśli poważne 
rany. Na wołanie kapitana o pomoc w pobliżu 
niemieckiej stacji morskiej ITolzenau, straż mor
ska rozbroiła rokoszan i zaprowadziła porządek.

„NIEZAWODNY" ŚRODEK PRZECIWKO GRU- 
ŻLICY. „Petit Parisieo" donosi, że pewien lekarz 
w Lille odkrył rzekomo środek niezawodny prze
ciwko gruźlicy. Komisja Sorbony wypróbowała już 
ten środek praktycznie i  doszła do pozytywnych 
rezultatów.

MASOWE UŁASKAWIENIE PRZESTĘPCÓW 
NA BIAŁEJRUSI. Z Mińska donosi „Kuijer W i
leński": Skutkiem prac specjalnych komisyj, po
wołanych przy każdym okręgu Białorusi sow. dla 
urzeczywistnienia dekretu amnestyjnego, wypu- 
sczon-o już na wolność ze wszystkich więzień 
i zakładów poprawczych Bialejrusi sow. około 700 
przestępców kryminalnych.

EPIDEMJA SZKARLATYNY NA BIAŁEJRUSI. 
Z Mińska donoszą. Na terytorjum Bialejrusi sow. 
w zatrważający sposób szerzy' się epidemja szkar
latyny i dyflerji. W samym tylko okręgu homel
skim przeprowadzono około 10.000 szczepień 
ochronnych. Brak środków leczniczy,a zwłaszcza 
szczepionek, hamuje walkę z epidemią.

 o§o----------
WYJAŚNIENIE W SPRAWIE KALENDARZA 

PRAWOSŁAWEGO. Z kaneelarji św. Synodu Ko
ścioła prawosławnego w Polsce otrzymujemy na
stępujące sprostowanie:

„W dzienniku „Nowa Rpforaia" Nr. 2G2 z dnia 
16 listopada 1927 r. ukazała się notatka pod ty
tułem „Prawosławny Kalendarz dla Polski", do
tycząca treści kalendarza, wydanego na rok '1928 
przez Drukarnię Synodalną. Notatka ta zawiera 
wiadomości nieścisłe i mylne, a mianowicie: 
1) W spomniany Kalendarz został wydany przez 
Drukarnię Synodalną wspólnie z firmą wydawni
czą i księgarnią „Dobro", co jest zaznaczone 
w tytule Kalendarza, lecz o czem przemilczała 
wspomniana notatka. Faktycznie rola Drukarni 
Synodalnej polegała jedynie na wydrukowaniu 
Kalendarza, strona zaś redakcyjna została wyko
naną przez firmę „Dobro". 2) Wydanie Kalenda
rza w języku rosyjskim przez firmę świadczy
0 popycie istniejącym na taki kalendarz. Rzeczy
wiście, popyt na ten kalendarz przewyższa za
potrzebowanie kalendarzy w językach ukraińskim
1 białoruskim, niezależnie od składu procentowe
go ludności prawosławnej w Polsce. Prócz tego, 
Drukarnia Synodalna wydaje już trzeci rok ka
lendarz w języku ukraińskim pod tytułem „Do- 
bryj Sijacz", przeznaczony dla ludności ukraiń
skiej, o czem również przemilczała wskazana no
tatka. 3) Kalendarz zawiera szereg płatnych 
ogłoszeń rozmaitych firm i dzienników. W szyst
kie dzienniki rosyjskie, anonsowane w Kalenda
rzu, mają dozwolony, debit w Państwie Polskiem 
i dlatego nie mogą być uważane za „zajmujące 
wrogie stanowisko wobec Państwa Polskiego".

Również i anons na stronie 61, zawierający 
tytuły rozmaitych utworów beletrystycznych, jest 
platnem ogłoszeniem, a nie .artykułem  redak
cyjnym. 4) W zmianka o cesarzu Mikołaju II 
brzmi: „jedenasty rok od czasu rewolucji lutowej 
iabdykacji cesarza Mikołaja II, a nie — „jego ce
sarskiej mości cara Wszechrosj.i Mikołaja II", jak 
podaje wspomniana notatka. Inne daty. iakoby 
„z historji Rosji" mówią o datach „wprowadzenia 
chrześcijaństwa w Rosji", „wydania pierwszego 
kalendarza w języku rosyjskim", „wznowienia 
Patriarchatu w Rosji", a więc mogą być uważane 
jedynie za daty historji kościelnej lecz nie poli
tycznej. Oprócz tego, przytoczone są daty: „stwo
rzenia świata", „Narodzenia Chrystusa Pana", 
„Reformacja" i t. p„ kończąc datami: „odrodzenia 
Rzeczypospolitej Polskiej" i proklamowania auto- 
cefalji Kościoła prawosławnego w Polsce". O tych 
datach notatka równie zamilcza, przedstawiając 
sprawę tak, jakgydyby Kalendarz przytaczał daty 
jedynie z historji Rosji. 5) Nieprawdą jest, iako
by „metropolita Dyonizy specjalnem rozporządze
niem polecił wszystkim proboszczom zaprenume
rować ten Kalendarz obowiązkowo i w jak naj
większej ilości rozpowszechni! go pomiędzy lu
dnością", natomiast prawdą jest, że kalendarze, 
rosyjskie — po 1 egzemplarzu na każdego ducho
wnego, a ukraińskie — w większej ilości, zostały 
w celach informacyjnych, rozes’ane parafjom 
przez Skład Synodalny. Kalendarze ukraińskie j 
większej ilości rozpowszechnić go pomiędzy lu

dność ukraińska zamieszkuje. Proboszczowie,

według swego uznania, zapotrzebowali dowolną 
ilość kalendarzy, przyczem niektórzy z nich zwró
cili kalendarz rosyjski, żądając jedynie ukraiń
skich".

Z Y C i Z A K .

H y p e r s l o n i n a .
Jeden  z w spó łp racow ników  n aszych , którego 

c io teczno -s try jeczna  b ab k a  b y ła  raz d łuższy  
czas n a  w si i dużo m u o w iejsk iem  now ocze- 
snem  gospodarstw ie opow iadała , tak  się p rze
ją ł w iadom ością o w yprodukow an iu  przez prof. 
W oronow a „ h y p e rb a ra n a " , że zaczą ł sum o
w ać i m a zam ia r p rzedstaw ić  M in isterstw u  
R o ln ic tw a dw a swoje w y n a lazk i w  dziedzin ię  
gospodarstw a rolnego.

P ie rw szy  pom ysł opiera się n a  fakcie, że, 
tłu sty m  bardzo , opasow ym  św iniom  w y gry 
za ją  często  szczu ry  żyw cem  ca łe  p ła ty  sło
n iny , k tó ra  się potem  regeneru je .

Otóż nasz  w spółpracow nik  proponuje podzie- 
lenie św in i tuczne j n a  k w ad ra ty  i kon sek w en t
ne w y c in an ie  k w ad ra tu  za  k w ad ra tem  co ja - 
giś czas. W ten  sposób u zy ska libyśm y  słon i- 
nonośną „H yperśw in ię".

D rugi rów nie  znakom ity  pom ysł hodow la
ny  naszego w spó łp racow n ika  jest jeszcze pro
stszy  i tań szy , —  i m a za cel n a jta ń sz ą  pro
dukcję futer. Poprostu zak ła d a  się n a  „ fa r
m ie" hodow lę szczurów  i kotów. Koty żyw ią  
się szczuram i, a szczury  m ięsem  kotów po ich  
zab ic iu  i śc iągn ięc iu  skóry,

I po co łu  w y sław iać  w y n a lazk i am ery k ań 
skie, k iedy m am y  sam i gen ja łn ie jszych  w y 
nalazców . (E ska).

Z  w ę d ró w e k po kinach krakow skich.
Kino „Bagatela" i „Nowości" —  „Zew morza" 

iilm  polski.
„Zew  m orza" jest bardzo  m iłym  film em  prze- 

dews-zystkiem ze w zględu na  uk ład  fabu ły  (po
dług scen a rju sza  St. K iedrzyńskiego). O dbiega 
on od n iew yszukanego  szab lonu  fabu larnego , 
który  dotąd p rzew ażn ie  w idyw aliśm y  w n a 
szych  film ach , zw łaszcza  pom ysł początku  
jest doskonały . Z aczy n a  się od m arzeń  m ło
dego ch łopca  „zrom antyzow anego" n a  ro m an - 
tyczno-m orsk ich  pow ieściach dla dzieci —  koń
czy s ię  rea lizac ją  tych  m arzeń , gdy ch łop iec 
ten dorósłszy , s ta je  się żeglarzem  polskiej m a
ry n a rk i. Dodać trzeba , że  akcja  film u u trz y 
m uje w idzów  w  za in te reso w an iu  o w ysokiem  
nap ięc iu  do końca  p rzedstaw ien ia . W ybór te 
m atu  n astręczy ł reżyserom  film u sposobności 
do szeregu przep ięknych  zdjęć m orskich z por
tu  gdańskiego, G dyni itd ., z n zn am ia jący eh  
nadto  w id za  z rozm ailem i ew olucjam i okrętów  
i łodzi, hydrop lanów  i t. p. R eżysersk ie  pom y
sły  poszczególnych scen są  bardzo  szczęśliw e, 
gra  ak torów  zajm ująca . B ohaterką kobiecą fil
mu jest M alicka, z n a n a  tak  dobrze byw alcom  
krakow skiej „B agate li"  jeszcze z tego czasu , 
k iedy „B agatela" b y ła  tea trem  d ram aty czn y m  

w y ch o w ała  w łaśc iw ie  M alicką jako a rty s tk ę  
d ram a ty czn ą , aby  ją w ypuścić  od siebie już ja- i 
ko gotow ą gw iazdę, k tó ra  rozb ły sła  późniei 
w  W arszaw ie . W tym  film ie jest M alicka lep
sza  w  zd jęc iach  k a m era ln y ch , n iż  na  w olneną 
powietrzu. (st. m.)« A
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Z TEATRU M. IM. Jr SŁOWACKIEGO. Dzi
siejsze przedstaw ien ie  „W y zw o len ia '1 jest sźkol 
n e , zaczy n a  się jednak  o zw yk łe j porze, o godz- 
7.30 w lecz, i b ilety  po cen ach  szko lnych  do
stępne są  d la  pub liczności w  kasie  dz iennej. 
Ju tro  i pojutrze w ra c a  n a  afisz „T u rando t’1 (po 
ra z  27-m y i 28-niy). W  próbach  z lekkiego re 
p e rtu a ru  now ość głośnej spółki p a ry sk ie j Ver- 
n eu ill-B err: „ P a n n a  P lu te11. Z pow odu zgonu 
St. P rzybyszew skiego  odda te a tr  k rakow ski 
hołd  Poecie w znow ien iem  pełnego poezji jego 
d ra m a tu  „Śnieg11.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". Dziś we 
środę i d n i n astęp n y ch  o 7.30 w . m elodyjna 
o p ere tka  O skara  S tra u ssa  „K rólow a i p re z y 
d e n t"  w  w y b o rn y m  przek ładzie  K onstantego 
K rum łow skiego w  do tychczasow ej obsadzie. 
O peretka ta  s ta ła  się p raw dziw ym  szlag ierem  
sezonu . P róby  z o sta tn ie j now ości operetko
w ej W alte ra  K olia pt. „Tylko T y“ pod reży 
se rią  dyr. T. P ilarsk iego , k ierow n ic tw em  m u- 
zycznem  W- Y rley-Jurfeiew icza. B ilety  uk ładu  
W4. M oraw ski.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Ś roda: „W yzw olen ie" (przedst. szkolne o 
godz. 7.30 w iecz., koniec o godz. 9.45).

C zw artek : „T u rando t" .
P ią tek : „T u rando t"

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Ś roda: „K rólow a i P rezy d en t" .
C zw artek : „K rólow a i P rezy d en t" .
P ią tek : „K rólow a i P rezy d en t" .

ANDRZEJ KOMOROWSKI, śwuelny w io lon 
cze lis ta , niepospolity  a r ty s ta  o w yrobionej te
chn ice  i żyw em  poczuciu m u zy k a ln em , po swo 
ich  sukcesach  zag ran icą  p rzyby ł do P o lsk i na 
tou rnee  koncertow e. W  K rakow ie w ystąp i we 
c zw artek  1 g rudnia w  S ta ry m  T eatrze.

SŁYNNY BALET BODENWIESER, k tó ry  w  
K rakow ie spo tkał się z en tu z jasty czn em  u z n a 
n iem , w y stąp i w  naszem  m ieście po raz  drugi 
i o s ta tn i, a  to w  p iątek , 2 g ru d n ia  br. z z u 
pełn ie  now ym  program em  w  S ta ry m  T eatrze.

RITA SACCHETTO I BIANKA DODO, po 
sw oim  o sta tn im  sukcesie w  K rakow ie dadzą  
jeszcze jedno p rzedstaw ien ie , a  to  popołudnie 
poem atów  tan ec zn y ch  d la  dzieci, k tó re  odbę
dzie  się, w  niedzielę , 4  g ru d n ia  br. o godz. 5 
popo łudn iu  w S ta ry m  T eatrze. B ile ty  po ce
nach  pop u la rn y ch , a  to od zł 1— 4 są  już do 
nab y c ia  w  kasie  dzienne j S tarego T eatru .

,P H O M IE Ń ‘ ‘ Poow aie 6

„NĘDZNICY”
GABREL G/BRO, S AN flRO MllOW- NÓW

Co grają dzisiaj w kinach?
B a g a te la :  „Zew morza" (Maria Malicka).
Corso: „Pościg wśród mgły11 i „Bokser śmierci11 

(B K ealon)
N owości:  „Zew morza" (Marja Malicka). 
Piomiefi: ..Nędznicy".
S z ta k a :  „Wieża miłości" (Don Juan) z J- Barry-

morem.
U c i e c h a :  „Romans kapłanki wschodu" (Grobo

w iec  m a h a ra d ż y  Bprnard  Ooetzke)
W a n d a :  ..Grzesznica" (E Pinajeff i Mierendorff) 
W arszawa: ..Szczapa w niewoli rowiskiei”

prodz. 19.10—1B.S5: 2* ma lekcja Jeżyka angielsk iego — 
w ykłada  d r  A.rend. lektor  P. P.i god*. 19.35—20: Od 
ezyt  p. t.: „P rzed  sezonem hockeyowym" — wygłosi 
p. T. Semndeni: godz. 20—20 20: Komunikaty  gospo 
darc ie ;  gndi. 20.20: K om unikat  meteortilngleiny — 
godz. 20 20—22: Wieczór sonatowy. Wykonawcy: prof. 
żd i ls tnw  Ja h n k e  (skrzypce), prof. Zygmunt t.lsicki 
(fortepian); god*. 22— 22.20; S ygna ł  czoan. Komunikat  
Z. O K. Z.; godz. 22.30—24: T ran sm is ja  muzyki ta  
neoznej i  w in tam i  „Pa la la  Roya l" .

nadjo w podziemiach Wieliczki.
Po raz pierwszy w dziejach sławnej na cały świat 

kopalni wielickiej, która w ciągu ośmiu wieków tyle 
przeżyła chwil osobliwych, w dniu 3 grudnia cud 
radja spełni sic w podziemiach i na falach elektry
cznych popłynie na całą Polskę wieść o tem, co się 
dzieje w glebinie 135 m pod powierzchnią ziemi.

Polskie Radjo zainstaluje bowiem swoje mikro
fony w podziemiach kopalni, aby transmitować 
przez wszystkie stacje przebieg uroczystości, które 
w wigilię święta patronki górników, św. Barbary, 
odbywaią sie tam wedlue odwiecznej tradvrii. W 
sobotę 8 grudnia, w kaplicy św. Knnegnndy od 
będzie się uroczyste nabożeństwo z kazaniem O. 
Janickiego, a  następnie w komorze Sienkiewicza 
poranek artystyczny o godz. 11—12, ilustrujący 
życie górników.

Zjazd do kopalni dla osób, chcących uczestni
czyć w uroczystości, odbywa się windą parową, 
szybem Danilowicza na I-poziom, w głębokości 58 
rn. pod powierzchnią, gdzie zwiedza się kolejno ka
plicę św. Antoniego z XVII w„ salę balową Łetów, 
poczem komorą Piaskową Skalą schodzą turyśod dc 
kaplicy św. Kingi .minąwszy po drodze kapliczae 
św Krzyża, by wreszcie pochylnią i grotą im Ba 
rącza dostać się na II. poziom, położony w głębo
kości 101 m.

Na II. poziomie zwiedza się starożytne, olbrzy
mie komory Michałowice i Drozdowice, oraz Mo
sty, poczem poprzecznią Rafańcza i grotą gen. 
Halera schodzą turyści na poziom III., w głęboko
ści 185 m„ hy zwiedzić jezioro Piłsudskiego, komo
rę Staszica i komorę Sienkiewicza, w której odbę
dzie się, poranek artystyczny. — Wyjazd z Krako
wa do Wieliczki nastąpić może pociągiem o godz. 
7.40 z rana, albo motorówką o godz. 8.30. — Wstęp 
do kopalni zł 1, — od osoby.

SYMBOL PRACY GÓRNEGO SLĄSKA SY- 
GNAŁEM STACJI KATOWICKIEJ. K ażda s ta 
c ja  nad aw cza  w y b ie ra  9obie zw yk le  sy g n a ł, 
k tó ry  w y p e łn ia  k ró tk ie  p rzerw y  międ.zy po- 
szczególnem i częściam i program u audycji rn- 
djowej. S ygna ł tak i sk ła d a  się albo  z krótk iej 
m elodji albo  dźw ięku  dzw oneczków , w zg lęd 
nie też z u derzeń  zegara. Szybkie  łemipo w a 
h a d ła  zegarow ego w raz  g głośnem  „ tik -tak "  
w y p e łn ia  k ró tk ie  p rzerw y  stacji poznańsk ie j, 
s tac ja  w a rszaw sk a , jak w iadom o, u ży w a  w  
tym  celu  sh arm o n izo w an ej m elodji dzw onów  
zegara  ściennego. K raków  projektuje w p ro w a
dzen ie  u  siebie sy g n a łu , oddającego dźw ięk  m a 
ły ch  dzw oneczków

N iedaw no u ru ch o m io n a  stacja, ka tow icka  w y 
p e łn ia  k ró tk ie  p rzerw y  bardzo  c h a ra k te ry s ty c z 
nym  i pom ysłow ym  sygnałem  ' Są to szybkie 
i ry tm iczn e  ud erzen ia  m łotów  o k p w n d lo ,. kto- 
ra razem  z lew ają  się w  żyw ą gam ę dźw ięków . 
W ten  w ięc sposób m iot i kow adło , sym bol 
p racy  h u tn ik a  i gó rn ika  p rzypom inać  będzie 
rad iosłuchaczom , iż p ra s ta ra  dziiolnica śląska 
p rzem aw ia  z w ież an tenow ych  sw ojej w łasn e j 
stacji. i

P i i M t  g o s p u  g f  o r  c z i i

Z R a d io .
Program  siacyj radtolonicznucn.

na e iw ar tek .  dn ia  1 ( ro d n ia .
Kraków, (545). Godzina 12: T ransm is ja  sygna ln  cza 

au. be jnaiu  z Wiety M ariackiej  i kom unikatu  lotni 
ozn meteorologicznego; godz 12.05: T ransm is ja  kon 
oertu organizowanego dla młodzieży szkolnej z Fil 
harm on ii  Warszawskiej:  godz 13.40—11.10: Pogadanka 
dla pań; „Kilka slow o kobiecie współczesnej** wy 
kład. wygłosi Helena Zakrzewska; godz. 17.*20—17.45: 
„Skrzynka pocztowa'* — wygłosi inżynier  Iłroniew 
■ki; godzina 17.40—19: T ransm isja  z Warszawy;
godzina 19—19.15 : T ransm isja  kom unikatu  rolni
czego; godz. III. 10—19.39: ozmn Itońci; godz. 19.35—20:
Odczyt p.  t ; „ p z ie je  ważniejszych wynalazków; Tech 
ni ki ilustracyjnej** — wygłosi  Inżynier  8. Córka — 
prof.  Szkoły* Przemysł.; godz 20—2(130: T ransm is ja  
Lejnalu z Wieży Mariackiej,  K omunikaty :  godzina 
20.30: T ransm isja  koncertu z W arszawy: godzina
22.30—23.30: T ransm isja  niozykl salonowej z restao 
racji  „P av t l lon“ w wykonania  o rk ies t ry  pod dyr.  A 
dolfa Górzyńskiego.

Warszawa, (Uli).  Godzina 12: Sygnał czasn I bo 
“ 'u n ik a ty :  lotniezn meteorologiczny.  H. A. T.. 1 dzia 
JD Kultury  I Sztoki:  godzina 12,05—12 30: Odczyt P. 
t  : „Potwory  morskie*' (z cyklo odczytów org.  przez 
Min. W. R i O P.) _  wygłosi p Regina Rodzińska: 
«*"dz. 12 30-14: Transm isja  z Fllhnrinonjl Warszaw 
skiej koncertu organizowanego dla młodzieży szkol 
neJ.' godz 15—1520: K om unikaty ;  meteorologiczny,  
Bospndurezy. P A. T.; godz. 16— 16 25: Odczyt p. t.: 
. .Prawo udziału pracowników umysłowych w mię 
dzynarodowem biurze prucy** (* cyklu odczytów org. 
Przez Min. Spr.  Zagr I -  wygb.sl p Henryk Rygier: 
bodz. 16.40—17.05: „Kącik dla kobiet*' — wygłosi  p.
4 Arikiewiczowa; godz 17.05—17.20: Komunika! eko 
Bomiezny. P. A .  T.- godz 17 20-17 45: „ W ś r ó d  ksii, 
*ek" Przegląd najnowszych wydawnictw — wygłoal 
Prof. H. Mościcki: godz. 17 45: Audycja  li teracka — 
g"dz 19—10.15: Komunikat  rolniczy; godz 19.15—10.35: 
nozinnitnści;  godz 19 35—29: I.ekcja kursu  eleinentar  

ego języka angielskiego — p. Menimi Onrdiner  — 
g o d z  20.30: K o n c e r t  wieczorny w wykonaniu orkle 
8 v ^  d.ę ,ej port liyr Aleksandra Sielskiego: godz 22: 
nv o a"7'"?.0 * kom unikaty :  lotnteao incteorologicz 

*!«„_ A  1*.. padieyjny. s p o r to w y  
B n u i na I G o d z in a  12 45-14: Koncert gramofo I
17 Notowania giełdy pieniężne]; godzina
w ó i c  , "IJledy Językowe i znwiłośó stylu pod 
(odezcfi" l<z) k a  niemieckiego I b iu rok ra tyzm u” — , 
Tran?, , ' oT1 ,ir ‘v Biilhor; godz. 17 45-19:1

z WnT*zawy; tft/dr.. iy 19.10: N ndprogrami I

Kultura|_|szluha.
Nowa re w izja  honw encii berneńskie!.

W arszaw a, 30 listopada.
R ząd  w łoski, *w porozum ien iu  z berneńsk iem  

biuirem m iędzynarodow ej ochrony  dzieł li te ra c 
kich  i a rty s ty cz n y ch  o rgan izu je  n a  w iosnę 
1928 r. w  R zym ie kongres, n a  k tó rym  do
ty ch czaso w a redakcja konw encji berneńskiej 
m a  być poddana nowej rewizji, a  specja ln ie  
*w dziedzin ie  zn ies ien ia  zastrzeżeń , poczynio
nych  p rzez  n iek tóre p a ń s tw a  u jednosta jn ien ia  
ok resu  w y g a sa n ia  p raw a  au torskiego po śm ier 
ci au to ra , n a  la t 50, oraiz szeregu in n y ch  
zm ian , co do k tó rych  zgłoszone zosta ły  pro
pozycje przez B iuro B erneńsk ie , rz ą d  w ło 
ski, rz ąd y  angielska i n iem ieck i o raz  n iezm ie r
nie zasłu żo n ą  n a  tem  polu A-ssociation L itte- 
ra ire  e t A rtis tiąue  In te rn a tio n a le , k tó ra  n a  35 
ko le jnych  kongresach  w  ciągu swego 50-let- 
niego is tn ie n ia  w y p raco w ała  zasady , p rzy ję 
te w  konw encji be rn eń sk ie j i jej (kolejnych re 
d akc jach . i

W  sp raw ie  projektu zm ian  konw encji odby
ły  się  w  dn iach  2(5 i 27 b. m. dw a ko lejne ze
b ra n ia  d y sk u sy jn e  Polskiego T ow arzystw a 
O chrony  P raw a  A utorskiego, z udzia łem  przed 
s taw ic ie ]a  M- S. Z., O św iaty  i S p raw ied liw o
ści, n a  k tó rych  prof. F ry d ery k  Zoll zobrazo
w a ł p rzeb ieg  p rac , p row adzonych  przez  po
szczególne p ań s tw a  o raz  w yżej w ym ien ioną  
A s90ciation w  zw iąaku  z proponow aną rew izją . 
W ciągu  dw udniow ej i ogrom nie in te resu jące j 
dyskusji, n ie w yczerpu jącej jednak  jeszcze ca
ło k sz ta łtu  bardzo  obszernego zag ad n ien ia , w y 
łonił sią szereg  propozycyj, n a  podstaw ie k tó 
rych  tow arzystw o  zes taw ia  re fe ra t, z całości 
m ate ria łów  i, po zasięgn ięciu  opinji z a in te re 
sow anych  in s ty tu cy j, opracu je  projekt rew izji 
konw encji, k tó ry  zostan ie  p rzedstaw iony  rz ą 
dow i polskiem u.

 0------
FRANCUSKA NAGRODA LITERACKA, Ko

m itet fran cu sk i nagrody lite rack ie j im. L nsser- 
re ‘a  pod przew odnictw em  poetki p. de N oail- 
les p rzy zn a ł nagrodę w  w ysokości 10 tys. fa
za  ca ło k sz ta łt tw órczości literack iej poecie Pau l 
Fort. L au rea t, ja.k "wiadomo, po śm ierci L eona 
D ierxa o trzym ał m iano „K sięcia poetów ".

b y w a jc ie  znaczków  pocztowych 
z dopłĄ i “a O św iatę".

Przed polsho-niemiechieml 
rokowaniami hondloweml

Ja k  w iadom o, w  poniedzia łek  28 hm . r o z 
poczęły się w  W arszaw ie  rokow an ia  o z a w a r
cie prowizarjuim  handlow ego  m iędzy Polską 
a  N iem cam i. M om ent to  doniosły  ze w zględu  
na  in te resy  gospodarcze obu sąs iad u jący ch  
p aństw . N a czele  delegacji n iem ieckiej stoi b. 
m in. ro ln . d r H orm es, jedna  z n a jw y b itn ie j
szych  sobistoścl n iem ieck ich , n a  polu goapo- 
darczem . Polskim  pełnom ocnik iem  jest m in. 
T w ardow ski, sek re ta rzom  p. A dam kiew icz z 
M. S. Z-, n ad to  w sk ład  delegacji w chodzą  
cz te ry  osohy, dw óch delegatów  m in. przem . i 
hand.lu pp. Sokołow ski i K rólikow ski, 2 m in 
ro ln ic tw a  p. K rólikow ski 1 delega t M. S. Z. 
L ipski N adto u tw o rzo n y  zostan ie  do radczy  
kom itet kół gospodarczych , w  k tórego  sk ład  
w ejd ą  pp. S tecki, W ierzb ick i, Z ych lińsk i, 
B atłag lia , S zydłow ski 1 inni.

P row izoryczny  u k ład  z a w a rty  będzie p raw 
dopodobnie p rzyna jm n ie j, o ile chodz i o de
zy d era ty  i u stępstw a  z polskiej s tro n y , n a 
s tępu jąco : s  oba itron  saw iM zone zostaną
w ygórow ane cła bojowe, przyznanym  zostanie  
P olsce kontyngent przyw ozow y w ęgla do 
N iem iec w  granicach 200,000 ton. k tórą  tą  
cy frę  N iem cy już proponow ali a  300-000 ton, 
k tó re j to  c y fry  żąd a  Polska, przyznanym  *<>• 
stania Polsce kontyngent przyw ozow y na św i
nie, p rzy rzero  w  tym  punkcie  z azn acza  się 
pow ażniejsza rozbieżność. N iem cy godzą się 
bow iem  n a  600-000 sz tu k  w  s ia n ie  b itym , z 
czego 2 '3  do fab ryk  konserw , a Polska żąda 
w iększej ilości i w  s tan ie  (żywymi. Zniesione  
zostaną zapew ne w szelk ie ograniczenia przy
w ozi prodnktńw naftow ych z  Polaki do N ie
m iec, przyznane zostaną Niem com  se  strony 
Połzki kontyngenty przyw ozow e na szereg 
artyknłów przem ysłow ych, k tó ry ch  przyw óz 
jest reg lam en to w an y .

Nad,to ze s tro n y  potok iqj w y su w an e  jes t 
żądan ie , by  po zaw a rc iu  p row izorium  rozpo
czę ły  się rokowania o defin ityw ny traktat 
handlow y, w  trakc ie  k tó rych  to rokow ań do
piero może hyć m ow a o zn iżk ach  ce ln y ch  
konw ency jnych . Sfory o fic ja lne są  obecnie 
tego zd an ia , źe konw encyjne zn iżk i celne bę
dą udzielane od tarvfv pojetej jako taryfa  
złota, zatem  z  m nożnikiem  172 i że isto tn ie  
tak ie  c ła  zo stan ą  w prow adzone p rzed  w e j
ściem  w  życie  tra k ta tu , p rzyczem  będą dw ie 
listy  zniżek ce ln y ch , kon w en cy jn a , obejm ują
ca zn iżk i, p rzy zn an e  C zechosłow acji i F ran c ji 
a , w p rzysz ło śc i te . k tóre  p rzy zn an e  zo stan ą  
N iem com , o raz  au tonom iczna, obejm ującą 
zniżki, k tó ry ch  bęidzie potrzebow ało  życie go
spodarcze.

U zgodnione w  zasadzie  postan o w ien ia  co do 
o sied lan ia  się z n a jd ą  dopiero  m iejsce w  tr a k 
tacie  defin ityw nym . Ju ż  obecnie n a le ż y  s ta 
rać  się, by  k o n ty n g en ty  przyw ozow e, które 
N iem cy m ogą uzyskać  w  ro kow an iach  o p ro 
w izorium  nie s ta ły  się n iebezp ieczne dila p ew 
n ych  gałęzi .przem ysłu przetw órczego.

  ogo -

Kronika e ko n o m iczn a.
W  SPRAWIE W YKUPYWANIA PATEN

TÓW NIŻSZEJ KATEGOBJI. W  spraw ie  tej 
biuro  Staw . kupców  polskich podaje do w ia 
dom ości za in te reso w an y ch  co następu je :

Kto sk u tk iem , czy  to  zm ian y  p row adzo
n ych  tow arów , zm nie jszen ia  person a-l u, hub 
ilości sk ładów , c-zy zm ian y  lokalu  n a  m n ie j
szy , czy  z jak ichko lw iek  in n y ch  powodów 
pragn ie  w ykup ić  p a te n t n iższej kategorii, a n i
żeli w  roku  ub ieg łym , w in ien  w nieść  podanie 
do Tzby Skarbow ej p rzez  w ła śc iw y  u rząd  
skarbow y i p rosić o  zezw olenie n a  w y k u p ie 
nie św iad ec tw a  przem ysłow ego n iższej k a te 
gorii. P odan ie  tak ie  wi.nno być w niesione  do 
dnia 11 grudn ia .

PODWYŻSZENIE CŁA PRZYWOZOWEGO 
NA ZBOŻE WE FRANCJI. Jak  zaipowiedzia- 
nem  było , rz ąd  fran cu sk i podw yższy ł obecnie 
c ło  przyw ozow e n a  zboże z 25 n a  35 f ra n 
ków . R ów nież i inne  s taw k i ce ln e , zw łasz 
c za  na św ieże m ięso, zo sta ły  podw yższone. 
W kró tk im  czasie  m a ją  u lec podw yższen iu  
rów nież  s taw k i n a  m asło , ja ja , se r ftp. P od
w yżka ta  spow odow ana zosta ła  w sku tek  aikrji 
francusk ich  izb ro ln iczych , k tóre  poparte  b y ły  
przez kom isję ro ln icza p a rlam en tu

TERMINY HANDLOWE W  tTJECIU MIĘ
DZYNARODOWEJ IZBY HANDLOWEJ. Mię
dzynarodow a Izba  h an d lo w a  opub likow ała  
n iedaw no  spis te rm in ó w  u ży w an y ch  w  h a n 
dlu m iędzynarodow ym  z  dok ładną defin ’c ją  
skrótów  pow szechn ie  u ży w an y ch  jak F. O. R ,  
C. I F., franco, w agon etc. z  podaniom  zw y
czajow ej In te rp re tac ji ty ch  term inów  w  18 
w ażn ie jszych  W gjach k u li ziem skiej. W  n ie 
dalekiej p rzyszłości łzba w yda tak i spis obej
m ujący  32 na jw ażn ie jsze  k ra je  św ia ta , a w  
tem pod ru b ry k ą  ,Jn d je "  —  in te rp re tac je  
tych  term inów  w  w iększej indy jsk ich  p ań ste 
wek.

BEZROBOCIE W  POLSCE W edług d an y ch  
państw ow ych  urzędów  pośredn ic tw a p racy , 
sp raw ozdan ie  za okres od 12 do 19 bm. w y 
kazuje 121.075 bezroboczvch w  tej licznie 
31.775 kobiet. W s to su n k u  do poprzedniego 
tygodnia liczba zarejestrow anych F ezroborz ycn 
zw iększy ła  się o 3.853. W zrost bezrobocia 
zano tow ano  w  n as tępu jących  okręgach* w o ‘- 
śląsk ie  o 65 9, P io trków  o 407 B iała  251, R a
dom o 249, Sosnow iec o 224, B*.*d-goszcz o 213, 
L ublin  o 161. W łocław ek  o 134 Tczew  o 123, 
K alisz o 127, Siedlce o 125, S tan is ław ów  o

107, D rohobycz o 102 Ud , zm niejszen ie  zaś w 
Łodzi o 140.

STANDARYZOWANIE PRODUKCJI ODLE- 
W ÓW  I NACZYŃ EMALJOWANYCH. Na o-
s ta tn iem  posiedzeniu  R ady  Z rzeszen ia  Pol
skich O dlew ni i E m alje rn i pow zięto uch w a
łę, do tyczącą  s ta n d a ry z o w a n ia  produkcji fa
b ryk  zrzeszonych . R ada zadecydow ała , aże 
by fab ryk i le  produkow ały  jednakie  typy  n a 
czyń  że liw nych  su row ych  i em aljow anych  w  
m ożliw ie n a jlep szy m  g a tu n k u  i a so rty m en 
cie.

Z rozum ienie  w spólności in teresów  b ra n ż o 
w ych  zazn aczy ło  się tak dalece, źe poszcze
gólni d y rek to rzy  fab ryk  zaproponow ali sw ym  
kolegom  przygo tow an ie  w spóln ie  n a jb ard z ie j 
k u ran to w y ch  modeli.

R ów nocześn ie  postanow iono  nie podnosić 
cen n a  n aczy n ia  że liw ne w k ra ju , n a to m ias t 
u ch w alo n o  podw yżkę zag ran icę , za leca jącą  jak  
naijkaitegoryozniej forsow anie eksportu.

OŻYWIENIE W  POLSKIM PRZEMYŚLE 
ELEKTROTECHNICZNYM. W o sta tn ich  c z a 
sach  daje eię zau w aży ć  zn aczn e  w zm ożenie  
ruch-u w  polskim  p rzem yśle  i h a n d lu  elek tro
techn icznym . Stoi to n iezaw odnie w związ-ku 
z w p row adzoną  stopniow o w  życie e lek try fi
k ac ją  ly a ju . Dziś m ożna ekonsta tow ać, że 
w szystk ie  w y tw ó rn ie  p racu ją , a  u  sk ładn ików  
i w  b iu rach  in s ta lacy jn y ch  panu je  -wzmożo
n y  ru ch .

ZAPOWIEDZI KRYZYSU W ANGIELSKIM 
PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM. N a h o ry 
zoncie p rzem ysłu  w łókienniczego grom adzą się  
czarne  ch m u ry , grożące pow ażnym  kon flik 
tem . Obok za ta rg u  w  sp raw ie  s taw ek  robotn i
czy ch  w  ang ielsk im  przem yśle  w e łn ian y m  w y 
ła n ia  się obecnie konflik t w  fa rb ia rn iach  i p rze
m yśle w łókienniczo  - m aszynow ym , obejm ują
cym  8.000 robotników , k tó rzy  n a  skutek  cof
n ięcia  im jeszcze w  k w ie tn iu  r. b. dodn*ki: 
tygodniow ego, w ypow iedzieli obecnie um ow ę 
n a  początek  r ty c z n ia  1928 r. P raw dopodobnie 
w ystępow ać będą oni so lidarn ie  z robotn ikam i 
p rzem ysłu  w ełn ianego . O gólna liczba ob ję tych  
konflik tem  w łó k n ia rzy  *wynosić będzie 300.000.

POWSTANIE POLSKIEGO TOWARZYSTWA  
HANDLU ZAMORSKIEGO W  N. JORKU. Izba  
p rzem ysłow o-hand low a w K rakow ie o trzy m a
ła  in form acje  o pow stan iu  polskiego to w arzy 
stw a  h an d lu  zam orskiego w  N ow ym  Jo rku  
(A stor C ourt W est 34 th  S tree t), jako p ie rw 
szej polskiej p laców ki h and low ej w S ta n a c h ’ 
Z jednoczonych  d la  p ropagow an ia  zb y tu  w y ro 
bów polskich na  ry n k u  am erykańsk im . T ow a
ry polskie sp row adzać  będzie tow arzystw o  n a  
w łasn y  rach u n ek  bądź też p rzy jm ow ać bę
dzie zam ów ien ia  d la  polskich fab ry k an tó w  ce
lem  bezpośredniego d o ta rc ia  ty ch  tow arów  do 
hu rtow n ików  am ery k ań sk ich .

STAŁA WYSTAWA PRÓBEK POLSKICH 
W  NOWYM JORKU. P rag n ąc  p rzyczyn ić  się 
do szybszego rozw oju stosunków  han d lo w y ch  
po toko -a.m ar y k aii sk i:  h , am ery k ań sk o -p o U k a
iz b a  hand-low o-przem yslow a ’ k o n su la t gene
ra ln y  R. P . w  N ow ym  Jorku  podjęły inic.a-i 
tyw ę zo rgan izow an ia  sta łe j w ystaw y  w zorów  i 
próbek p rzem y słu  polskiego.

Z a in te resow ane  firm y  polskie f a r o w a ó  je 
m ogą do A m eryki bezpośrednio  jiod ad resem  
Polskiego K onsu la tu  G eneralnego , w zg lędn ie  
przez aim erykańsko-polską Izbę hand iow o- 
przem ysłow ą w  Polsce (W arszaw a , N owy 
Ś w iat 72), pa łac  S tasz ica  teł. 26-62). Pom ie- 
n io n a  Izba w a rsz a w sk a  u d z ie la  też "wszel
k ich b liższych  inform acyj w  tej sp raw ie.

SYTUACJA W  HANDLU TOWARAMI KO- 
LONJALNEMI I WINEM. O broty i w hand le  
towara-mi kolonjal-n-emi są  naogół o k ilk a n a 
ście p rocen t sla lrsze niż w tym  sam ym  okresu  
roikiu ubiegłego. K upuje się tylfko średn ie  i 
gorsze g a tu n k i k a w y , h e rb a ty  i ryżu . W 
h a n d lu  wi-nam po dłużsizym zasto ju  zau w a
żyć się dało  pew ne ożyw-ienie, gdyż kupcy  
zw łaszcza  z prow incji, zaopa tru ją  się na  zb li
ża jące  się św ię ta  Bożego N arodzenia . C enj 
w in  nie zm ien iły  się. K upiectw o ż a li  się n a  
fa łszow an ie  w in  o raz  fałszyw e e tyk ie tow an ie  
dokonyw ane przez n ieso lidnych  h a n d la rz y  i 
dom aga się u s ta n o w ie n ia  inspektorw ó p iw nic 
w innych .

ZAGRANICZNE FIRMY PODEJMUJĄ SIĘ 
BUDOWY KOLEI PODZIEMNYCH W  MO
SKWIE. K om isja d la sp raw  kolejow ych w  Ro
sji sow ieckiej o trzy m a ła , w edług w iadom ości z 
M oskw y,propozycję koncernu  S iem ensa  na  pro
jek tow aną  budow ę kolei podziem nej między 
M oskwą a  M ityszczy. R ów nocześn ie  p lan  pro
jektu  tego przed łoży ła  także  szw a jca rsk a  sipót- 
ka  ak cy jn a  B row n-B overi.

STRATY FORDA NA REORGANIZACJI 
PRODUKCJI. Z D etro it donoszą, że w  sferach  
tam te jszy ch  in te re san tó w  sam ochodow ych o- 
c en ia ją  ogólne w y datk i, które w y n ik ły  dla za 
k ładów  F orda  z ich reo rgan izac ji dla p roduk
cji nowego m odelu, na  50 m iljonów  dolarów , a  
nieosiąginięty zysk  z powodu n iew ykonan ia  zle
ceń  podczas osta tn iego  pó łrocza n a  45 m iljo
nów  dolarów .

 0-------
„SCANDINAYIAN SHIPPING GAZETTE".

W  K openhadze w ychodzi jeden z n a jw ięk 
szych  tygodników  ekonom icznych  „The Sca.n- 
d inav ian  Shipp ing  G azette" , pośw ięcony zaga
dnieniom  żeg la rsk im , k tó ry  p rzed staw ia  jedno 
z na jpow ażn ie jszych  źródeł in fo rm acy jnych  
dla sfer finansow ych  i żeglarskich .

Dzięki sta ran io m  poselstw a R. P  w  Kopen
hadze  udało  się w p ły n ąć  na  u tw orzenie  w 
tem  w y d aw n ic tw ie  specjalnego działu  polskie
go, k tóry  jednak  nie da  się u trzy m ać  bez od-



\

powiedmieh ogłoszeń polsk ich . To też  zarów no 
w  in teresie  osobistym , jak  i ogólno-parist/wo- 
wy.m polsk ich  fjnm w ęglow ych, naftow ych , 
żeglugow ych iitp. leży  popieran ie  w sp o m n ian e
go tygodn ika  fachow ego.

„THE POLISH ECONOMIST“. Izb a  h a n d lo 
w a  i p rzem ysłow a w  K rakow ie donosi, że re 
d a k c ja  m iesięczn ika  propagandow ego o Polsce 
w  języku  ang ie lsk im  ..The Polish  E co n am is t" /

w ydaw anego  w  W arszaw ie , p rzystępuje do 
w y d an ia  specjalnego  zeszytru, poświęconego 
spraw ie program u inw estycy jnego  Polski oraz 
m ożliw ościam i, k tóre w  zw iązku  z rea lizac ją  
tego program u pow stają w  Polsce dla k ap ita łu  
i przedsiębiorczości zagran icznej. N um erem  
tym  m ogłoby się rów nież za in teresow ać po
szczególne fiirmy d la  celów  rek lam y  zag ra 
nicznej.

Kronika sportowa.

Sezon łowów w Anglii już się rozpoczął. Ilustracja nasza przedstawia ks. Walji wraz z całą świtą 
na jednej z dróg angielskich, wybierającego się na polowanie na lisy konno. Ten sposób polowania 

w Anglji na dalekich i rozległych łąkach angielskich jest bardzo wygodny.

O zio t sportow y.

Mistrz Europy i Francji na Akademii szermierczej
w Krakowie.

Kraków, 30 listopada.
Polski św ia t szerm ierczy  będzie m ia t w  tych 

d n iach  n ie lad a  a trakc ję . P o lsk iem u Z w iązkow i 
Szerm ierzy  udało  się z a  pośrednictw em  kon su 
la tu  polskiego w  H aw rze zapew nić p rzy jazd  
do K rakow a pp. Godina i Bucharda. Kto za j
m ow ał eię k iedyko lw iek  trochę  szerm ierką , 
te n  w ie , że nazw iska te są żnane na całej doslo 
w nie .ku li ziem skiej, jako najsław niejszych  
szerm ierzy Francji. D la F rancuzów  są to  n ie 
m al bohaterzy narodowi! Jerzy Bnchard, spe
cjalista w szpadzie, m istrz Francji w  r. 1925 
i 1927, o sta tn io  zaś mistrz Europy n a  tu rn ie ju  
dorocznym  o m istrzostw o  E uropy w  Vichy. 
Lucien Godin od r- 1919 stale mistrz Francji, 
członek w szy stk ich  d ru ży n  floretow ych fra n 
cusk ich , a  zn a n y  w  całe j F ran c ji i u b óstw ia
n y  ta k  n ie s ły ch an ie , że każd y  jego w ystęp  
jes t tam  św iętem  sportow em , lew oręki flore
c is ta  i d la tego  też jeszcze n iebezp ieczn iejszy , 
a p rzy tem  w a lc z y  n ie s ły ch an ie  p recyzy jn ie  i 
spokojnie, n igdy p raw ie  nie cofając się w  ty ł.

Z aproszen i do P rag i, gdzie w y stąp ią  dn ia  
2-go g rudn ia  b. r., będą ci szerm ierze  gośćm i 
w  K rakow ie ty lko  jeden dzień i  w ezm ą udzia ł 
w akademji szerm ierczej, k tó ra  się odbędzie 
n a  ich  cześć w sobotę, dnia 3-go grudnia o 
godz. 8-ej w  sa li K asyna wojskowego. Spo
dziew any jest zjazd przedstaw icieli klubów  
szerm ierczych z całej Polski, jak  rów n ież  dru
żyny Centralnej Szkoły Gim nastyki i Spor
tów w Poznaniu, z k tó rą  d ru ż y n a  Polskiego 
Z w iązku  Szerm ierzy  m a  ułożony  n a  drugi 
dz ień , tj. 4 grudnia w  n iedzielę o 9-tej rano 
mecz na szable, florety i szpady. Ze w zględu  
na  k ró tk i tren in g , d ru ż y n a  Polskiego Z w iązku 
S zerm ierzy  nie jest w  n adzw ycza jne j kondy
cji, chodzi tu  jednak  o odnow ienie stosunków  
i rozpoczęcie roku tego rodzaju  im prezą . Doj
śc ie  do sku tku  rów noczesne tych  ciekaw ych  
sp o tk ań  było  ty lko m ożliw e przy  poparciu  p ań 
stw ow ego U rzędu w ychow an ia  fizycznego, k tó
ry w  K rakow ie w  osobie kp t. F rąozkiew icza

zechcia ł podjąć się u rz ąd zen ia  te j im prezy. Kra 
ków za tem  będzie m iał w ielką a trak c ję  sze r
m ierczą, gdyż takiej marki szerm ierze jeszcze I Cu odpow iednim  w  E uropie (gdyż fina łow a roz- 
nifldy w Polsce nie występowali- j g ryw ka toczyć się będzie we F ran c ji), jak  i b i

WYRÓŻNIENIE POLSKIEGO NARCIAR- 
STWA. Polski Z w iązek N arc iarsk i o trzym ał 
zaproszen ie  na  w zięcie u d z ia łu  w n arc ia rsk ich  
zaw odach  F ran c ji (27— 30 styczn ia), w  n a r
c ia rsk ich  m istrzostw ach  N iem iec (Feldberg 
23— 26 lutego) i w  m iędzynarodow ych  zaw o
dach  w  H olm enkollen  (29 lutego do 4 m aix— , 
które są  rodzajem  zaw odów  o m istrzostw o 
św iata .

P rezes Polskiego Z w iązku  N arciarsk iego  pik. 
Dobkowski w chodzi w  sk ład  kom isji sędziów 
na Igrzyskach  Z im ow ych w St. Moritz.

WYCIECZKĘ NA IGRZYSKA ZIMOWE W  
ST. MORITZ organizu je  biuro podróży „O r
bis".

LiSTA NAJLEPSZYCH TENISISTÓW W  
POLSCE. Polski Z w iązek  tenisow y u łożył te
goroczną tabelę  na jlep szych  ten isistów  pol
sk ich  w  sposób n as tęp u jący : 1) SŁolarow J-, 
2) G zetw ertyńsk i, 3) W arm ińsk i. 4) S tolarow  
M., 5) W arszew ski, 6) F oerster, 7) K ruszew ski, 
8) K uchar, 9) T arnow ski, 10) L oth  J., 11) Po- 
tuczek , 12) E m chow icz, 13) M izlew icz, 14) 
S tatil, 15) N aw ratil.

W śród pań  pierw sze m iejsce zajm uje R ich- 
te rów na  W ., 2) D ubieńska, 3) Kowalewska..

WYŚCIG KOLARSKI DOOKOŁA AUSTRA- 
LJI w y g ra ł młody ko la rz  H ubert O pperm an, 
liczący  dopiero 23 la t, k tó ry  p rzestrzeń  690 
m il (1110 kim .) p rzeby ł w  ciągu 40 godzin, 
41 m in., 34 sekund.

SEPARACJA SPORTU ROBOTNICZEGO. —  
Z w iązek R obotn iczych  S tow arzyszeń  Sporto
w y ch  obraduje  obecnie n ad  projektem  częścio
w ej separac ji od zw iązków  państw ow ych . W 
piłce nożnej projektow ane jest zaproponow a
nie Polskiem u Z w iązkow i P iłk i N ożnej u tw o
rzen ie  podokręgit robotniczego n a  c a łą  Polskę.

CZESCY PIŁKARZE W KONFLIKCIE TAK- 
ŻE Z WĘGRAMI. P a ń s tw a  śr.-europejskie w p a
d ły  w  d z iw n ą  m an ję  konflik tów . I ta k  Czesi 
są  n a  stopie w ojennej z A ustrją , obecnie znów 
zarzew ie ,,w ojny" rzucone zosta ło  m iędzy W ę
gram i a  C zechosłow acją. S p raw a m ia ła  prze
bieg n as tęp u jący : w  zw iązku  z 25-letn im  ju 
b ileuszem  W ę. Zw. P. N., tenże zw iązek  ofia
row ał C zeskosłow ackiej F ederacji pam iątkow ą 
p lak ie tę , n a  k tó re j w y ry te  b y ły  granice W ę
gier z czasów  przedw ojennych . Z rozum iałe 
jest, iż  Czesi po o trzy m an iu  tak  „ sy m p a ty cz 
nego" upom inku odesłali go z odpow iednim  li
stem  do B udapesztu . T a reakc ja  w y w o ła li znów  
św ieży n ap ły w  energji u  W ęgrów , którzy  czu 
jąc się „obrażonym i" w  o strych  słow ach n a 
p ię tnow ali n ie tak t Czechów . S praw a poczęła  
n ab ie rać  co raz  bardzie j w y raz is ty ch  kolorów. 
A czkolw iek do oficjalnego ze rw a n ia  nie do
szło, na leży  się spodziew ać, iż w  najb liższym  
czasie będziem y św iadkam i nowego rozgard ia 
szu w  footballu  pań stw  śr.-europejsk ich .

PIERWSZORZĘDNE BOISKO HOGKEYA 
LODOWEGO W  KRYNICY. S ta ran iem  d y rek 
cji Z ak ładu  Zdrojowego w  K ryn icy  z inż. No- 
w o tarsk im  n a  czele, m a w kró tce pow stać w 
K rynicy  ś lizgaw ka i boisko hockeyow e o w y 
m iarach  7 0 X 3 5  m tr., ośw ietlone e lek tryczn ie , 
zaopatrzone w  szatn ie  i w idow nię dla pub licz
ności. Ś lizgaw ka już w kró tce  m a być gotowa, 
przyc.zem pro jek tow ane jest n a  N owy Rok u- 
rządzen ie  m iedzyklubow ego tu rn ie ju  hockeyo- 
wego i zaw odów  w  jeździe figurow ej.

Ameryka i Francia już myślą 
o puharze Davisa.

Z dobycie w  tym  ro k u  po raz  p ierw szy  przez 
F rancję  p u h a ru  D avisa, nie daje spokoju am e
ry k ań sk im  ten isistom , k tórzy  m yślą  i o tren in -

To też n a  w niosek ex -m istrza  św ia ta  T ildena , 
am ery k ań sk a  rep rezen tac ja  do rozgryw ek o 
D avis Cup w r. 1928 m a się p rzedstaw iać  na
stępu jąco : Hunter, Lott, Doeg, H ennessey, van  
Rijn, Eoen, Frank Shiełds i Tilden. A m ery
k ań sk i Zw. L aw n-T enm sow y postanow i! n a - 
raz ie  do Europy w y siać  Tddena i Lotta, któ
rym  tow arzysyzć  będzie albo Doeg, albo 
Hunter. 1

N atom iast francusk ie! tenisistów  zdobycie 
p u h a ru  D avisa zm usiło  to podjęcia jeszcze w  
b. roku prac zw iązan y ch  z organizacją  roz
gryw ek w r. 1928. W zw iązku  z tern u tw o
rzony zosta ł specjalny  kom itet, w sk ład  k tó
rego w chodzą prezesi trzech  najw iększych  k lu 
bów, pp. C anet, DUlon, G allay . K om itet o trzy 
m ał do pomocy pozatem  kom isję '„fachow ą", 
z łożoną z sam ych  asów  tenn isu  św iatow ego: 
Lacosta, Borotry, Brngnona i Cocheta. Z ad a
niem  kom isji jes t przedew szystk iem  organizo
w an ie  n a  początku sezonu spotkań m iędzyna
rodow ych, k tóreby d a ły  m ożność w yelim ino
wania* nowej reprezentacji Francji z „m łodych  
talentów". R ów nocześnie odbyw ać się będzie 
n a  teren ie  F ranc ji szeroka akcja , m ająca n a  
celu  zeb ran ie  odpow iednich funduszów  na  zor
ganizow anie rozgryw ek o p uhar D avisa.

Rene Lacoste, w  któ ry  w  znacznej m ierze 
p rzyczyn ił się do zdobycia cennego p u haru  
D avisa, o trzym ał tegoroczną nagrodę Francu
skiej Akademji Sportowej za zasługi, położone 
w r. 1927. Z rozum iałe , iż na jw ażn ie jszym  m o
m entem  dla opiniodaw ców  był n iecodzienny  
sukces L acosta  w  A m eryce.

Różne wiadomości.
PULLMANOWSKIE WOZY DLA KURCZĄT.

Dla tran sp o rtu  k u rczą t z zachodniej A m eryki 
do N ew  Yorku uruchom iono  specjalne pocią
gi. W agony, p rzeznaczone dla k u rczą t, u rz ą 
dzone są  w  ten  sposób, ażeby mogły mieć jak - 
najw ięcej św ia tła  i pow ietrza. K onw ojenci obo
w iązan i są  czuw ać n ad  tem , ażeby  k u rczę ta  
b y ty  karm ione i  pojone regu larn ie  i ażeby  znaj 
dow aly  się zaw sze w  jakna jlep szych  w a ru n 
kach  hygjen icznych . Podczas drogi żyw i się 
k u rczę ta  papką, zaw ie ra jącą  o k ruchy  m ięsa, 
ow ies, ja rzynę , m ąkę ow sianą  i mleko. Po 
czterodniow ej podróży p rzybyw ają  u tuczone 
ku rczę ta  n a  m iejsce p rzeznaczen ia .

OSOBLIWE POKREWIEŃSTWO. W  B uda
peszcie zd a rzy ł się w  o sta tn ich  czasach  n a s tę 
pujący  w ypadek : pew ien k raw iec, nazw isk iem  
Józef K i,rchner popełni! sam obójstw o z powo
du „nieporozum ień  w  rodzin ie". Oto jak  w y 
glądały. te „ n ie p o ro z u m ie n ia " :  M niej w ięcej 
przed dw om a la ty  ożenił się K irchner z w do
w ą, m ającą  z pierw szego m ałżeń stw a  doro
słą  i p iękną córkę. Ojciec K irchnera , człow iek  
stosunkow o dość jeszcze m łody, zakocha ł się 
z kolei w  pasierb icy  swego sy n a  i po k tó t- 
k im  czasie zaw art z nią zw iązek  m ałżeńsk i. 
Syn , k tó ry  u rodził się z "tego  zw iązku  s ta ł 
się tem sam em  praw nuk iem  w łasnego  ojcal 
Ż a rty  i dokuczan ia  rodziny i p rzy jació ł sto ły  
się tak ą  zm orą Józefa K irchnera , k tó ry  b y ł 
teściem  w łasnego ojca, że nie mogąc zn ieść  
tego dłużej, pozbaw ił, się życia .

Odpowiedzialny redaktor:

MI C H A Ł  K O N O P I Ń S K I ,
W ydaw ca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA”
Spółka z ogr. odp.

u n i i - i i n
Najhorzysfnieisze Źródło zahupów

i

H et ba ? a S r e b r o

A. HAWEŁKA
Kraków, Rynek gt. 34 

„P a łac  Spiski**

H E R B A T A
RAH&ALLA CEYLOM JEA
w jednym  ga tunku ,  naj  
lepszym! W paczkach 
1/s, */i8 kg. — Dla od 

sprzedawców raba t!

H e r b a ta
i M i U "
Juljusz Orossi
6p. L o. o. 

K r a k ó w
rtynek et. 34

SREBRO -  PLATERY 
ARTYKUŁY kościelne 

S U K IE N N IC E  I.
A. KOBYLIŃSKI, J. KOBYLIŃSKI 

I K. JARRA 
D A W N IE J:  M. JARRA

O b ry cia

Helena LOFFELHOLZ
Kraków, ul. Grodzka 26.

poleca 1078 
SUKNIE, KOSTJUMY 

I  PŁASZCZE 
po cenach bardzo przy

stępnych.

F o r te p ia n y

FORTEPIANU 

PIANINA 

WI.BOLOHjK
K raków — P ałac  Spiski.

U b e z p ie c z e n ia

T a w a r z y s t w o  u b e zp ie c ze ń  ng t y c ie

F E N I K S ”
tel. 273.

**
ul. iw. Gertrudy 8.

P r * y b c r y
p iś m ie n n e

R.
Basztowa 11. Tel. 311 i 4064

Magazyn przyborów 
biu rowych.

O g ł a s z a j c i e  s iq
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C u k ie r n ie

P . M A U R IZ I0
R y n e k  gł .  38.

[ A p a r a t y  
p r z > b .  fo lo iy r .I

W arszaw ski Skład
p rzyborow  fotograficz. 
Szewski 2 . T e l. 14 2 8 .

U/ymienione firm y polecamy naszym  Czyte'ni!com.

, R a t k i  owsiane
r

G i & k e r O a t s
— i d e a l n i e  o c z y s z c z o n e  —

d o d a j ą  a ił  w s z y s t k i m  s c h o 
r z a ł y m .  S p e c j a l n ą  u lg ą  p r z y 
n o s z ą  c h o r y m  n a  c u k r z y c ą .

Z a l e c a n e  p r z e z  l e k a 
r z y  c a ł e g o  ś w i a t a .

PR ZED STA W ICIELSTW O ! 1924 
JÓZEF LEW ICKI, K raków , Sław kow ska 23

D rukarn ia  „Ilustrow anego Kury era Codziennego" — Kraków, W ielopole 1. pod zarządem  Feliksa Korczyńskiego.


